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>, Telegramy Zagraniczne. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE, 


Królewiec, 27 marca, W Pu- 
siebie samego 
niejaki Puszka. Związał sobie no- 

i, przebił nogi wielkim gwoż- 
> i przybił je do podłogi i 
leżąc wznak przybił prawą ręką 
lewą do' podłogi, poczem zadał so- 
bie kilka ciosów nożem w piersi. 
Żona jego znalazła go w stanie bez- 
przytomnym. Rany jednakże nie są 
takiemi, aby miął koniecznie um- 
rzeć._ 

Toruń, 7 marca. Kilkunastu ro- 
syjskich żydów, którzy w pobliżu 

orunia się chcieli przedostać przez 
granicę, zostali przez żandarmów 
przepędzeni na terytorynm rosyj- 
skie. 


Szlązk. r 


i Wrocław, 23 marca. Zpowodu 
braku zamówień rękodzielnie kole- 
jowe na Sziązku zawiesiły pracę. 
Pylko starsi robotnicy i ojcowie 
familii będą pracowali jeden dzień 
w tygodniu. Pod równemi warun- 
kami zawieszono pracę w różnych 
kopalniach węgli. Powiedziano 
wprawdzie, że zawieszenie pracy 


było trwało tylko dwa tygodnie, 
* lecz kroki przezorne przedsięwzię- 


te, aby pomódz tym, którzyby naj- 
większą cierpieli nędzę, wskazują, 
że pracy nie będzie przez dłuższy 
czas. 


Z WATYKANU. 


Rzym, 23 marca. Powiadają, że 
cesarz Wilhelm zaniechał ludowe 
prawo szkolne, ponieważ papież 
nie chciał zamianować kardyna- 
łem księcia - biskupa Wrocławia, 
dr. Kopp. Obawiają się, że wsku 
tek tego przesilenia rozpocznie się 
na nowo walka kulturna. 

— Prawdopodobnie nie zostanie 
zamianowany nowy kardynał dla 
Ameryki, gdyż trzech tymczasem 
wystarcza. Watykan za żądaniem 
Rosyi zamianował msgr. ks. Ko- 
flewskiego (?) metropolitą rzym- 
sko - katolików w Rosyi. 

Rzym, 25 marca. Papież udzie- 
Jił dzisiaj audyencyi deputacyi Me- 
ksykanów, którzy go prosili, aby 
poświęcił złotą koronę, przezna- 

dla statuy Maryi Panny w 
mieście Mexice. 


ROSYA. 


Odessa, 23 marca. Urzędowne 
sprawozdanie okazije, że na Kau- 
kazie znajduje się jeszcze sześć mi- 
lionów ćwierci zboża z przeszłoro- 
cznego plonu. Oziminy jare 1 zi- 
mowe stoją tak dobrze, że rząd 
mniema, iż w przypadku ponowne- 
go nieurodzaju w innych częściach 
kraju będzie mógł zupełnie zapo- 
biedz głodowi. i 


zapas zboża do siania, Przeznaczo- 
no milion rabli na zakupno bydła 
potrzebnego do uprawy roli. 


Londyn, 23 marca. „Daily 
News” dowiaduje się od swego 
wiedeńskiego korespondenta, że 
car się wyraził, iż mało go obcho- 
dzi, ezy Caprivi, Wałdersee lub 
Bevningsen będzie kanclerzem nie- 
mieckim, gdyż jest przekonanym, 
że-odnośnie do warunków trójprzy- 
mierza cesarz Franciszek Józef ma 
decydujący głos pod względem 
Rosyi i krajów bałkańskich, pod- 
czas gdy cesarz Wilhelm pod wzglę- 
dem Francyi ma zadecydować. 

Londyn, 23 marca. Petersburg- 
ski korespondent do czasoptsma 
„Standard pisze, że oficerowie re- 
zerwy dziennie otrzymują  zapie- 
czętowane rozkazy, jak się mają 
zachować w przypadku nagłej mo- 
bilizacyi wojska. Nie ma wątpli- 
wości, że przedsięwzięto wszystkie 
środki, aby po wypowiedzeniu woj- 
ny Rosya mogła natychmiast wy- 
stąpić zaczepno, chociaż Rosya ni- 
dy nie wypowie wojny, lecz tyl- 
e: czeka, aby inni tak uczynili. 

Petersburg, 25 marca. Car 
cofnął ukaz, zakazujący wywóż 
pszennej mąki z portów Czarnego 
i Azowskiego morza pod warun- 
kiem, że za mąkę pszenną wyseła- 
ną zostanie przywiezioną równa i- 
lość pszenicy. 

Położenie żydów ograniczonych 
na przebywanie w okręgach dla nich 
przeznaczonych staje się od dnia 
do dnia smutniejszem. Rząd nie 
pozwala im pod żadnym warunkiem 
przekroczyć granicę ich dzielnicy. 
Zydzi nie mogą dostać pracy i dla 
tego panuje pomiędzy nimi nie- 
zmierna nędza. Zawdzięczają tylko 
pomocy bogatych angielskich ży- 
dów, że wypadki śmierci pomię- 
dzy nimi nie są liczniejszemi. Mi- 
nister spraw kraju polecił - guber- 
natorowi dzielnicy żydowskiej, aby 
doniósł, ile żydów zamierza wyemi- 
grować na wiosnę. 


Austryo-= Węgry. 

Peszt, 23 marca. W północnych 
Węgrzech położenie jest bardzo 
smutnem wskutek okropnej nędzy. 
Pomiędzy włościanami panuje wiel- 
kie niezadowolenie, które czasem 
doprowadza ich do czynów gwał- 
townych. Z Orech donoszą, że tam- 
tejsi mieszkańcy się rozjątrzyli, 
ponieważ, jak mniemali,ukrzywdzo- 
no ich przy podziale żywności. W 
swej złości pobiegli do mieszkania 
sołtysa, zabarykadowali i pozabija- 
li gwoździami wszystkie drzwi i o- 
kna, aby zapobiedz ucieczce miesz: 
kańców domu i podyalili budynek 
w cela spalenia żywcem sołtysa i 
jego familii. Płomienie przywabiły 
sąsiadów, którzy spostrzegli wło- 
ścian spokojnie stojących na około 
palącego się domu i którzy stawi- 
li opór, gdy przybysze chcieli o- 
calić tych, którzy się. wewnątrz do- 
mu znajdowali. Przyszło do bójki, 


PISMO LUDOWE DLA POLONII W AMERYCE. 


Chicago, Illinois, Czwartek 31-go Marca, 1892 roku. 


Cesarz miał po grubijańsku o- 
brazić kanclerza i ten chce odtąd 
żyć tylko jako człowiek prywatny. 
Hrabia Eulenburg jest czystym 
dworakiem, któryby nie zastępo- 
wał żadnej partyi, lecz wyłącznie 
tylko cesarza. 

— Jedni twierdzą, że cesarz ma 
emphysemę płuc i astmę, drudzy 
zaś, że cierpi tylko na lekki napad 
BTYPY; 

Paryż, 23 marca. Cesarz nie- 
miecki jest chorym nie tylko na 
ciele, ale i na umyśle. Ma często 
napady tak zwanej monomanii. 

Wszyscy, którzy znają prawdzi- 
we położenie, porównują cesarza z 
nieszczęsnym królem bawarskim 
Ludwikiem II. Nawet co do roz- 
rzutności są sobie podobni. 

Berlin, 24 marca. Pruski ga- 
binet jest znów mniej więcej cał- 
kowitym. Hr. Eulenburg objął 
miejsce prezesa ministeryum, a dr. 
Bosse, były sekretarz stanu: wy- 
działu sprawiedliwości, został za- 
mianowany ministrem oświaty. Ca- 
privi pozostaje pruskim ministrem 
spraw zagranicznych i zarazem 
kanclerzem niemieckim, której to 
godności jednakże długo nie będzie 
dzierżył. . 

— Bismarck bynajmniej nie ma 
ochoty wstąpić ponownie do mini- 
steryum, aby odgrywać rolę du- 
cha Banqua przy saturnaliach no- 
wych mibistrów. 

berlin, 25 marca. Wrocławska 
gazeta podaje dzisiaj treść cesar- 
skiego rozporządzenia, zakazujące- 
go żydom wstępować na  teryto- 
ryum niemieckie, lub przez Niem- 
cy się udawać do innych krajów. 
Rozporządzenie jest nader ostrem 
i nawet żydom dostającym wspo- 
móżkę przez komitety nadgrani- 
czne, i tym także, którzy są zao- 
patrzeni w pieniądze i parowcowe 
bilety podróżne, jest zabroniony 
wstęp do terytoryum niemieckiego, 
jak tym, którzy nie posiadają ża- 
dnych zasobów. Policyą oczekują 
surowe kary, jeżeli ściśle nie wy- 
pełnią przepisów rozporządzenia; 
władze pod żadnym warunkiem nie 
mają zezwolić na obejście prawa z 
powodu, że tak wiel: żydów stara 
się dostać do Niemiec przez Qali- 
cyą. Ponieważ zaś niepodobień- 
stwem jest ogłosić treści rozporzą- 
dzenia, to tysiące żydów, którzy nie 
mają idei o tym rozkazie przeciw 
nim skierowanym, przybędą nad 
granicę, gdzie icu oczekuje najwię- 
ksza nędza. Już zastrzelono kilku 
żydów, którzy mimo zakazu chcie- 
li się przemknąć przez ' granicę. 
Wydziały, które się utworzyły, aby 
przyjść z pomocą nieszczęśliwym, 
oświadczają, że niepojęta liczba ży- 
dów postanowiła ocalić się przed 
prześladowaniami  rosyjskiemi i 
wynieść się do innych krajów. Po- 
wiadają, że najmniej 400 tysięcy 
żydów cheą wyemigrować. Jeżeliby 
tak było, to rząd niemiecki napot- 


Wiedeń, 22 marca. Herko u- 
dał się do Petersburga, aby sięna- 
radzić z carem co do środków o- 
strożności w przypadku wojny z 
Niemcami i Austryą. Uchwalono 
podobno, że jen. Ilurko będzie do- 
wodził armią zaczepną nad grani- 
cą austryacko - niemiecką, podczas 
gdy Szuwałow „obejmie dowódz- 
two nad armią obronną. Najno- 
wsze ruchy wojska rosyjskiego wy- 
wołały w Wiedniu wielkie zanie- 
pokojenie. 


nl. 


— lwowskie pewne czasopismo 
donosi o znacznych powstaniach w 
wschodniej Syberyi wskutek gwał- 
townych usiłowali „nawrócenia na 
prawosławie Buddhistów przez ro- 
syjskich misyonarzy. Wiele Mon- 
gołów wywędrowało wskutek tego 
do Chin. Inni uchwycihi za broń, 
napadli misyonarzy i zmusili urzę- 
dników do schronienia się do for- 
tecy Tiumen. 


miasteczka 


perzynę i 
przytułek. 


brabia Otto v. 


— Orędownik urzędowy donosi, b 
miejsce 


że prowincye, w których panuje 
głód, są dostatecznie zaopatrzone 
w zapasy zboża tak, aby módz u- 
trzymać aż do maja mieszkańców, 


szcze zajmuje się 
którzy dostali także wystarczający 


clerstwa. 


A, 
aaa ))J)J)J) JJ) J)J../) 0. śś, 

s 

PAOS S R | |_| 


Ojciec Nikon. 


-POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


przez 


T. T. JEŻA. 


(Ciąg dalszy.) 


Krasiński, biskup kamieniecki, jest pro- 
totypem polityków naszych, liczących na o» 
bcą pomoc, a nie zwracających uwagi na i 
deały, świtające jak zarania na horyzoncie 
ludzkości. 

Ideały?! On nic przeciwko nim nie miał, 
uznawał ich piękność; leca odpowiadał na 
aie uśmiechem politowania. Tdeały!.... On 
nie posiadał w duszy tej iskierki, co człowie- 
ka jasnowidzem czyni; nie przeczuwał, że w 
bliskiej przyszłości ideały brzękną w oręż 
i upomną się o prawo rzeczywistego bytu. 

Ale... — powróćmy do toku powieścio- 
wego opowiadania. To co powyżej o Kra 
sińskim powiedziałem, nie jest bynajmniej 
przypadkowo wtrąconym epizodem, Rozmo- 
wa kamienieckiego biskupa z olchowieckim 
popem nie jest ,wymysłem*. To co ojciec 


' Nikon powiedział, przebija się w naszej hi- 


storyi w taki mniej więcej sposób, jak ra 
powierzchnią pewnych wód wydobywają się 


7 


w której włościanie doznali poraż- 
ki i następnie się rozpierzchli, a 
sołtys i jego familia zostali ocale- 


Wiedeń, 25 marca. Minister 
handlu wydał rozporządzenie, że 
począwszy od 1 kwietnia bezpośre- 
dnie przesyłki pocztowe pomiędzy 
Austryo - Węgrami i Stanami Zje- 
dnoczonymi mogą być załatwione 
przez przekazy pocztowe. 


NIEMCY. 


Berlin, 23 marca. Donoszą, że 
cesarz Wilhelm uwiadomił cesarza 
Austryi i króla Włoch, że Caprivi 
pozostanie kanclerzem. 

— Pożar zniszczył większą część 
Immenhausen, 
nego w pobliżu miasteczka Kassel. 
Sto domów zostało obróconych w 
tysiąc 


— W miejscu Caprivi'ego ma 
Italenburg 
prezydenta 
pruskiego. Caprivi nie chce być 
nim dłużej i każdy dziwi się, że je- 
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ka wietkie trudności, aby wszy- 
stkich wstrzymać od przekroczenia 
granicy. Jedynym środkiem byłby 
silny kordon wojskowy. 

Berlin, 26 marca. Cesarz po- 
wrócił do Berlina. Jest zupełnie 
zdrowym. Cierpiął tylko na zazię- 
bienie; ból ucha nie trapi go już 
od kilku tygodni. 

— Konserwatywni, narodowo - li- 
kerali i Polacy mieli zgromadze- 
nie, na którem postanowili popie- 
rać rząd, który żąda pieniędzy na 
wybudowanie nowego okrętu wo- 
jennego. Członkowie Centrum zgro- 
madzili się także i postanowili wal- 
czyć przeciwko temu wnioskowi, 
aby w ten sposób rozpocząć poli- 
tykę zaczepną przeciw rządowi. 
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położo- 


FRANCYA. 


ludzi utraciło Paryż, 25 marca. Policya prze- aaa A się R dee. le ca miał 
szukała dzisiaj mieszkanie anarchi- | ^ !67awodnie ludzie ci che Se | wydawał 
sty Rachaval, podejrzanego o u- ukryć przed Niemcami i zadusili 
i , 


zająć 


1 dział w eksplozyi w St Germain. 
ministeryum 


Rachaval ubiegł, lecz w mieszka- 
niu jego znaleziono maszynę pie- 
kielną nabitą dynamitem, która z 
drzwiami była połączona za pomo- 
c} drutu elektrycznego. Policya a 


sprawami kan- 


gazy w postaci bąbelków, świadczących, że | 
natura owych wód nie jest taką, za jaką ją 
ludzie biorą. Za czasów wojen Chmielniskie- 
go cały wyższy kler prawosławnego ducho- 
wieństwa, z kijowskim metropolitą na cze- 
le, myślał i mówił to samo, Jak owe gazowe 
bąbelki na wodzie świadczył on, że Polska 
nie jest tem, za co ją ludzie biorą, nie ‘jest 
wyłącznie katolicką. Lecz o chemicznej a- 
nalizie nikt nie myślał, a chociaż kto tam i 
myślał, to nikt zrobić jej, nikt stosownie zu- 
żytkować nie umiał, Nad Polską niekatoli 
cką rozwijał się katolieki sztandar i migotliwą 
błyskotliwością swoją oślepiał, olśniewai tych 
nawet, co w naród wierzyli i mieli przeto 
największą potrzebę poznać dokładnie i znać 
— że się tak wyrażę — na palcach skład ov- 
nego. | 

Człowiekiem, wierzącym w naród, był 
starosta warecki, $ 


W co on wierzył! — w naród. Na to 
innej nie ma odpowiedzi, 

Pan Józef Pułaski był spółpracowni- 
kiem biskupa kamienieckiego i przynosł do 
spółki kapitał ślepej wiary, która, jako śie- 
pa, musiała w pewnych względach ulegać 
„wpływowi. kombinacyjnego rozumu. 

„Pomiędzy ślepymi — powiadają — je- 
dnooki jest królem“. Jednookość Krasińskie- 
go na tem zależała, że jedną rzecz widział ja- 
sno, a mianowicie: że sprawa polska jest eu- 
ropejską. To było prawdą; ale też prawda 
na tew się zaczynała i kończyła, Sprawa 
polska obchodziła zarówno Polaków, jak ka- 
żdy naród, nawet najdalej, za Pireneami, w 
Apeninach, czy u podnóża Olympu zamie- 
szkały, ale naród, nie dwór, a Krasiński na- 
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niebezpieczeństwo; nim -do 
weszła, przecięła drut. 


cy St. Denis zamieszkańym przez 
anarchistę odkryła 
wdziwą fabrykę bomb. Znaleziono 
wszelkie materyały 
fabrykacyi bomb  rozsadzających, 
zarazem zapas dynamitu, zapalni- 
ków i t. d. 
ludzi podejrzanych o udział w o- 
statnich zamachach dynamitowych. 


szezeniu nieużywanej studni w po- 
bliżu Nogent nad rzeką Maine od- 
kryto podziemny ganek, w którym 
znaleziono trupy oficera i szerego- 
wca, którzy mieli na sobie mun- 
dury gwardyi narodowej z 


się wskutek. zawalenia się muru. 


uwięziony anarchista, w którego 
g znaleziono mnóstwo do- 


z 


Zapozwanie do przedpłaty na drogocenne dzieło 


ENTERED Al THE POST-OFFICE A2 CHIOAGO, ILLINO18, A8 SECOND-CLA88 MATTER, 


ZYWOTY SWIETYCH PAŃSKICH 


na każdy dzień przez cały rok 


= przez = 


2. 


KS. PIOTRA SKARGE, 


zawierające około 1500 stronnic a każda stronnica jest wielkości 9x12 cali. 


Rodacy! 


Żywoty Świętych Pańskich przez ks. P. Skargę są w Europie zupełnie wy- 
czerpane, dla tego nie można ich już do Ameryki sprowadzać. Przeto postanowi- 
łem sam to wielkie dzieło wydrukować. Chcąc aby dzieło to było tanie i każdy 
Polak mógł je w swym domu mieć, muszę koniecznie najmniej 20 tysięcy 


egzemplarzy drukować. 


Jóst to wielkie przedsiębiortswo, lecz mam w Bogu nadzieję, że przy Wa- 
szej Rodacy pomocy, dzieło to ukończę, jak wiele innych poprzednio ukończyłem. 
Pomocy Wasżej Rodacy takiej tylko żądam, że się licznie będziecie na dzieło 


ZYWOTY ŚW. PAŃSKICH 


przez Ks. PIOTRA SKARGĘ, zapisywać. 


Przedpłata wynosi: 


Oprawnecw półskórek: SZK E 2 006.04. aa $3.00 
Oprawńe caló wsskoTĘ. „wa ce na A $4.00. 
Oprawne cało w skórę i wyzłacane brzegi.............. $5.00. 


Po wydrukowaniu cena bedzie podwojona. 
Kto zapisze 10 egzemplarzy, odbierze jedenasty w dodatku. ; 
Kto nie może zapłacić od razu wszystko, niech wpłaci połowe, a resztę gdy 


bedzie miał, lub też przy odbiorze. 


Wszyscy ci, którzy przyszlą pieniądze na to dzieło kwitowani będą w 


Gazecie Polskiej. 


} 


Wielebnemu Polskiemu Duchowieństwu w Ameryce polecam się łaskawym 


względom. 


Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Następujący Panowie przysłali prenumeratę na dzieło X. P. Skargi Żywoty 


Świętych : 


izby 
— W domu pewnym w dzielni- 
policya pra- 


potrzebne do 


Uwięziono mnóstwo | 14 wszystkich 


Paryż, 24 marca. Przy 


oczy- 


roku 
1870. Uficer siedział -przy stole, a 


wał w sposób ten, 
miejsce w 
wych takim, 


Paryż, 24 marca. Dzisiaj został 


umentów pisanych tajnem pismem. 


Człowiek ten starał się o służbę u franków. 


stępowanie jego było tak podej- 
rzliwem, że go oddano w ręce po- 
licyi, która odcyfrowała w papie- 
rach znalezionych, i 
służący miał otruć wszystkich człon- 
ków. familii, która na 
gnęła nienawiść anarchistów. Na 
tajnem zgromadzeniu anarchistów 
wydano formalny wyrok śmierci 
członków familii. 
Anarchista odgrywający rolę słu- 
żącego miał przy najpierwszej do 
godnej sposobności 
stką żywność i wszystkie napoje w 
domu się znajdujące. Odkrycie sza- 
tańskiego tego planu wywołało nie- 
małe wzburzenie po całem mieście. 

— Niejaki Strassny, który ucho- | 
dził za komisarza chica 
stawy Światowej, dostał uwięziony 
jako oszust. Przy ulicy Rue Louis 
bióro, 
tygodniową gazetę, w 
której opisywał wystawę. Oszuki- 


budynkach wystawo- 
którzyby chcieli coś 
w Chicago wystawić. 
ten uzyskał przeszło 100 tysięcy 
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toli była przygowowaną :na takie | pewnej znakomitej familii, lecz po- | Paryż, 25 marca. Nowy trak- 


tat pomiędzy Francyą i Stanami Zje- 
dnoczonymi co do wydania zbro- 
dniarzy został dzisiaj podpisany 
przez Ribota, ministra spraw za- 
granicznych i Reida, posła ame- 
rykańskiego. 

Paryż, 26 marca. Wydział iz- 
by deputowanych, któremu powie- 
rzono wypracowanie prawa prze- 
ciw dynamiciarzom, dodał o i- 
stniejącego już wniosku to, że 
wszystkie osoby kładące na ulicach 
materye rozsudzające, mają być u- 
karane śmiercią. 

— Prezes ministeryum, Loubet, 
oświadczył dzisiaj w izbie deputo- 
wanych w odpowiedzi na interpe- 
lacyą członka socyalistycznego, że 
kazanie, jakie miał Jezuita Lemo- 
syne w kościele św. Maryi w wie- 
czór 22 bm., było niegodnem sta- 
nowiska księdza katolickiego. Rząd 
nie pozwoli na to, aby ambooę 
zniżono na stopień sceny polity- 
cznych mów. Dalej dodał, że szkoc- 
ki Jezuita Forbes, który w swych 
kazaniach obraził armię francuzką, 
zostanie z kraju wydalony. 

Paryż, 27 marca. Anarchiści 
wysadzili za pomocą dynamitu 


że mniemany 


siebie ścią- 


zatruć wszy- 
oskiej wy- 
w  którem 
że sprzedawał 


W sposób 


rodów dojrzeć nie był w stanie. Kombina- 
cye przeto swoje opierał nie na potrzebach 
narodów, lecz na widokach dworów — i łu- 
dził się, Pozory brał za rzeczywistość, prze- 
chodowość za trwałość, dziś za jutro, i swe- 
go złudzenia udzielał panu  Pułaskiemu, 
który złudzenie czuł w głębi duszy swojej, 
niby rozpalonego-kawał żelaza na wnętrzno- 
ściach, a uie mógł go ztamtąd wyrwać. 

Byłby wolał o tych wszystkich kombina- 
cyach, w które go biskup wtajemniczał, wca- 
le nic nie wiedzieć. 

-- Byłbym już dotychczas wsiadł Mo- 
skalom na karki — powiadał. 

Ale Krasiński, jak to mówią, ujmował 
go za serce. Widział w nim człowieka; któ 
ry to, co mówił słowem, popierał czynem, 
nie jak Mokronowski, co póty się nastawiał, 
póki się jeneralstwa i królewskich wzylędów 
nie dobił. Krasińskiego wysokie dostojeństwo 
w kościele, bardziej aniżeli Mokronowskiego 
upoważniało do dbałości o własną osobę. A 
on przecie nie oszczędzał siebie. Jak było 
tego potrzeba, zrzucał biskupie fiolety, prze 
bierał się bądź za lekarza, bądź za pruskie- 
gu remonliera, i narażał się na tysiące nie- 
bezpieczeństw. To dla niego Pułaskiego uj- 
mowało i pod jego kierunek go poddawało, 
ale nie bez pewnych restrykcyi i warunków. 
-Starosta warecki nie przyjmował rozkazów 
nieumotywowanych, Chciał wszystko wie- 
dzieć: per quam et quo modo. 

=- — Rowwieś sztandar katolicki: 

— Dla czego! 

— Dla tego, że Moskwa jest szyzma- 
tycką, a Prusy protestanckiemi. 

— (apisco,,.. 


Pw lody w we o UE ZOK l a e a zę | 


Pragnął dla Moskwy wszystko wrogiem 
w Polsce zrobić, ludzi, żywioły, idee, Gdy- 
by więc Polska za katolicką mie uchodziła 
była w świecie, on by ją był gotów katoli- 
cką ogłosić dla tego tylko, że Moskwa wystę- 
powała jako orędowniczka prawosławia. Nie 
wchodził w to, jakiemi były powody i jakim 
był cel występowania; nikt mu nie powie- 
dział, że aby zniszczyć owe powody i zwich- 
nąć ów cel, należało usunąć pretekst: więc 
przyjął sztandar. 

Drugi rozkaz był następującej treści: 

— Trzeba czekać na obcą pomoc. 


Na to już starosta warecki nie chciał w 


| zupełności przystać, a to dla tego, że nie 


zgadzał się, ażeby obcy wszystko za Polaków 
robić mieli. Uznawał użyteczność pomocy, 
lecz rozumiał ją w znaczeniu dodatku do wła- 
snych usiłowań. 

-— Niech przyjdą,... i owszem.... — 
powiadał — Niemcy, Francuzi... niech pa- 
pież krucyatę przeciwko moskiewskiej szy- 
zmie ogłosi, ale my w tej krucyacie w pier- 
wszych iść powinniśmy szeregach, 

Rozkaz ten przeto został przez niego o 
tyle zmodyfikowany, że równocześnie będą 
się dwie prowadziły roboty: starania o przy- 
mierze zagranicznych dworów i przygotowar 
nia do konfederacyi. 

Na tem tedy stanęło. Biskup udał się 
osobiście za granicę; Pułaski pozostał w kra- 
ju i prowadził układy z mocarzami wewnę- 
trznymi. 

_ Zsdanie jakie wziął na siebie, nie było 
łatwem do spełnienia. Pole do działania 
przedstawiało się mu na dwóch teatrach: na 
magnackim i ua szlacheckim — i na oby- 


dom Bulota, jednego z prokurato- 
rów przy ostatnim procesie anar- 
chistów, połośsny pod No. 39 przy 
Rue Clichy. Siedm osób zostało 
pokaleczonych.* 


WIELKA BRYTANIA. 


Londyn, 24 marca. Górnicy w 
Hebburn w Durham zachowują się 
niespokojnie i burzliwie, wybijają 
okna urzędników kopalni i maszy- 
nistów i mają co dzień starcie z 
policyą. 

Londyn, 26 marca. W Mon- 
mouth uczuto dzisiaj silne trzęsie- 
nie ziemi. 

Melbourne (Australia), 26 mar- 
ca. Coraz bardziej rozszerza się tu 
iw Anglii mniemanie, że morder- 
ca Deeming jest słynnym „Jack 
the Ripper”, mordercą w White 
Chapel w Londynie. Deeming wy- 
znał, że- nie tylko zamordował w 
Liverpool żonę i czworo dzieci, a- 
lei dwie kobiety publiczne w 
White Chapel, gdzie jak wiadomo 
dziesięć kobiet padło ofiarami 
„Rozpruwacza.” 


Londyn, 26 marca. Wielka fa- 
bryka stali Bolickoy - Vaughn to- 
warzystwa w Middleborough York- 
shire zbankrutowała pozostawiwszy 
$1,000,000 długa. 


WŁOCHY. 


Rzym, 24 marca. W Arconi wą- 
wozie w dolinie Bivis w pobliżu 
Wenecyi lawina śniegu zasypała i 
zabiła sześć osób. 


GRECYA. 


Londyn, 23 marca. Król Gre- 
cyi zamierzał niedawno temu zło- 
żyć koronę, lecz wyrzekł się tego 
zamysłu za radą swej matki, kró- 
lowej Danii, i księcia Walii, któ- 
rzy mu przedstawili, że następca 
tronu jest jeszcze za młodym do 
objęcia rządu i mógłby łatwo na- 
ruszyć pokój Enropy.. 


CONGO. 


Bruksella, 24 marca. Z pań- 
stwa Congo donoszą, że kapitan 
Ponthier miał powodzenie w wal- 
ce z rabuśnikami niewolników, któ- 
rzy pustoszyli kraj ogniem i mie- 
czem. Oddział żołnierzy pod do- 
wództwem kapitana zajął mnóstwo 
obwarowanych miejscowości arąb- 
skich i uwolnił 250 niewolników. 


Wyspy Gilbert. 


San Francisco, 23 marca. 
Przybył król 'Tonbrino z Butari- 
tari, który chce się postarać o pro- 
tektorat Stanów , Zjednoczonych 
nad wyspami Gilbert (w oceanie 
Spokojnym). W zamian za protek- 
torat chce darować Stanom  Zje- 
dnoczogym port Butaritari i utrzy- 
mywać go zawsze w porządku. 
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W jaki sposób Anglia zajęła 
Egipt. 

Ismail pasza wydał $60 milio- 
nów na koleje, $90 milionów na 
kanał Suez, $40 milionów zapłacił 
francuzkiej kompanii, aby ustąpi- 
ła od kanału, $5 milionów na uro- 
czystości, gdy kanał został oddany 
publiczności. W r. 1865 było do- 
syć wody w kanale, aby małe pa- 
rowce mogły po nim płynąć. 
dwa lata później mogły już skune- 
ry przepływać. W r. 1869 morze 
Czerwone i morze Śródziemne zo- 
stały ostatecznie połączone, a uro- 
czystości urządzone z powodu te- 
go faktu trwały od sierpnia aż do 

żego Narodzenia. Cesarzowa Eu- 
genia, piękna i wesoła, była bogi- 
nią uroczystości, a drugie miejsce 
zajmował cesarz Austrvi. DeLesseps, 
bochater tej okazyi, dodał świetno- 
ści własnej swej sławie przez oże- 
nienie się z niewiastą, w której ży- 
łach płynęła krew mieszana, p 
muędzy nią nawet i egipcyańska. 
Tak jak i jego matka stała się 
matką bardzo licznej famili. Pod- 
czas gdy Lesseps i Ismail ucztowa- 
li wzdłuż kanału, John Bull (An- 
glia) postanowił, że Ismail musi 
pójść; że Lesseps i wpływ franeuz- 
ki musi zostać ograniczony; i że 
a b koniecznem, aby Anglia po 
ukończeniu kańału przez Francyę 
ipo dokonaniu tego, co Anglia u- 
ważała za niemożliwe, zabrała i 
przywłaszczyła sobie kanał. 

Ismail pożyczał zawsze, a mini- 
ster Goschen i jego przyjaciele 
pożyczali mu zawsze gotówkę po 
30 do 40 procent od. sta. Jest u- 
dowodnionem, że wskutek systema- 
tycznego rabunku, którym kiero- 
wał Goschen, Khedyw nie dostał 


nawet $25 milionów, większa część | 


dostając się do kieszeni żarłoków. 
Ismail nareszcie już nie mógł za- 
ciągać długów pobocznych, a wten- 
CZAS John Bull użył presyi i zezwo- 
lił na powolną likwidacyę. Fran- 
cuzcy akcyonaryusze stanęli na 
stopie wojennej. Wierzyciele fran- 
cuzcy widząc, że Anglicy chcą so- 
bie przywłaszczyć kanał, zażądali 
swych pieniędzy od Khedywa. Po- 
mimo przestrogi lorda Palmersto- 
na, aby Anglia się nie mięszała do 
egipcyańskiego błota, kupił lord 
Beaconsfield akcye Khedywa w ka- 
peta r. 1875 a $20 mast 
Większa część tych pieni o- 
stała się pand pna 0 są Y gran. 
cuzkich oczu i akeyonary- 
uszów. Khedyw dobrowolnie zbył 
się dywidend wszystkich z tych 
akcyi aż do roku 1854, tak iż zysk 
z nich, wynoszący 71 procent do- 
chodów z kanału, po odciągnięciu 
5 procent z pierwotnych akcyi, do- 
staje się także do kieszeni angiel- 
skich i francuzkich. Dyrektorzy za- 
wiadujący dostają 2 procent a 15 
proc. dostaje rząd Egiptu. Powoli 
zaczęła Anglia intrygować w Kon- 


tańszej ceni 


t hican, I 


wykonuję się wszelkie reboty, wchodzące w 


Rok 20. 


Nieszczęście w kopalni. 


Z Duluth, Minnesota, donoszą, że 
w Pioneer kopalni w Ely został za- 
bity Edward Yates. Kamień spadł 
mu na głowę z wysokości 300 stóp 
i zabił go na miejscu. 


Upił się przy pogrzebie matki, 


Z Ashland, Wis, donos 27 
marca: Sensacyjne sceny wydarzy: 
ły się wczoraj po dniu pod- 
czas pogrzebu cz ng, która się 
w piątek powiesiła. Syn jej przy- 
był przed południem z ławki 4 
lecz był pijanym jak ....... U- 
dał się do bióra koronera i nad 
zwłokami matki zarzucał ojezymo- 
wi, że tenże był przyczyną jsi 
samobójstwa przyczem wyrzekł: 
„Wytoczę ci krew z serca,” Za- 
trzymano go, gdy się chciał z no- 
żem w rzucić va ojczyma. Po- 
grzeb miał się odbyć po południu 
z mieszkania zmarłej. Syn przybył 

ijany, odpędził pastora i zażądał 
iędza katolickiego. Nastąpiło 
zamieszanie, podczas którego galo- 
pem odwieziono zwłoki na cmen- 
tarz; syn biegł za zwłokami, lecz 
nie mógł ążyć na czas pogrzebu. 


Z Radomia, Ilinois. 


Z Radomia donosi ob. Aleksan- 
der Petka: 

Dnia 18-go marca przybyło tu 
dwóch oszustów mianujących się 
doktorami i poczęło dawać medy- 
cynę na różne choroby, n. p. na 
raka, na ból ócz, na zastarzałe ra- 


ny i na wszelkie istniejące choro- 
by, i poczęli brać od ludzi pienią- 
dze, albo też noty. "Tak n. p. 


wzięli od J. Szkelmczeskiego notę 
na $125, od S. Skaszczyka notę na 
$125 i $2.50 gotówką, od D.Cegliń- 
skiego notę na $10, od M. Kujawy 
notę na $230 i pewna Niemka dała 
notę na $20. y przyszło do ter- 
minu zapłacenia nota wskazywała 
8200. 

W miasteczku Ashley postąpili 
tak samo, lecz ludzie tamtejsi po- 
słali za nimi konstablerów, którzy 
ge yi ję w Mt. Vernon, 

IL, gdzie ich oddali 8 wia- 
wz” (County Owa pg ar 
„grand jury” będzie się zajmowała 
tą sprawą. 


Cokolwiek z Yorktown, Tez. 


Pan Kasprzyk pisze z Yorktown 
pod datą 25 marca: 


Tu unas wielkie zimno; dnia 17go 
bm. pomarzły ziemniaki, bawełna, 
korna (kukurydza) i inne ziemio- 
płody. 

W ostatnich czasach Tybudowa- 
no u nas kilka nowych domów, 


Sonsonate, miejscowości położonej 
nad Acajulta koleją, wykoleił się 
pociąg. Trzynaście 
zabitych i 31 ranionych. 


miasta'Leon schwycono na kolei 
Centralnej sześciu ludzi odkręcają- 
cych śruby łączące rejlse. Zastrze- 
lono ich na miejscu. z ; 


wa posucha panuje w południowej 
Australii. Tysiące owiec marnieją 
wskutek tego. 


ków przed dr. 
dwa miesiące temu przybył do 
Manayunk, Pa. 


San Salvador. nareszcie w r. 1879 
San Salvador, 23 marca. W 
czas a 
osób zostało 


MEKSYK. 


runkiem, że zarząd 
Mexico, 24 marca. W pobliżu 


e 


AUSTRALIA. 
Adelaide, 22 marca. Straszli- 


swą godność i 
$50v tysięcy. 


e2>—— 


Przestroga. 


Przestrzegam wszystkich Pola- 
Rasmus'em który 


W West Union, 


tnika. Ojciec 
natychmiast 
Franciszek Okoniewski, 


43 Tenth str., Philadelphia, Pa. | tego samego dnia. 


dwóch zachodziły ogromne trudności, 
Magnaterya przesiąknięta była na wskroś 

prywatą, podszytą wszystkiemi grzechami, 
jakie tylko człowiek, niepotrzebujący kraść i 
rozbijać skupić w sobie może, Każdy z oso- 
bna własną osobistość robił środkowym pun- 
ktem sprawy ojczystej i dobierał sposobów, 
jakie mu się najodpowiedniejszemi po temu | 
wydawały. Przykład szedł od króla, dla któ- 
rego łożnica Katarzyny była szczeblem, z 
którego wprost wstąpił na tron, Tego ro- 
dzaju pokierowanie się było zachęcającem, 
Nie jednemu zamarzyło się próbować szczę- 
ścia, nie koniecznie w tym celu, żeby zostać 
królem, i niekoniecznie tą samą drogą, którą 
„poszedł były stolnik litewski, lecz w celu i 
drogą zbliżającemi się do królewskich moral- 
nem podobieństwem, będącemi jednego i tego 
samego rodzaju. Moralność przeto odrzuco 
ną została precz, pomiędzy stare a bezuży- 
teczne graty, i po nad wszystkiem zagórowa- 
ło królewskie „ja“. Każdy magnat i magna- 
cik starał się być królem w miniaturze, mo- 
dyfikując swoją królewskość stosownie do 
własnych gustów, usposobień i temperamentu. 


Z pomiędzy tych królików trzeba było. 
jedoego wybrać i na czele konfederacyi po- 
stawić, trzeba było jednego z mich zrobić 
wcieleniem bardzo wielkiej idei odrodzenia 
ojczyzny, którą Pułaski w stanie przeczucia 
nosił w duszy. 

Trzeba było jednego z magnatów posta- 
wić na czele, bo szlachta —  konfederacki 
kontyngens — nie rozumiała idei czystej. 
Za nadto była ciemna, za zbyt znarowiona i 
w zupełnem pozostawała rozprzężeniu. Aże- 


stantynopolv przeciw Ismailowi, aż 


ny do abdykacyi, a syn jego Tew- 
fik pasza wstąpił na tron. Naten- 
ngielska dyplomacya, którą 
kierował Irlandczyk, teraz już zmar- 
ły Sir William White, zabezpie- 
czyła sobie Egipt i kanał. Akcye 
Tureyi zostały podwojone pod wa- 


być niezależnym od Turcyi w wszy- 
stkich innych rzeczach, co znaczy, 
że Anglia chciała złupić Eg poja” 
nów przez Tewfika (już zma 
który zawdzięczał Anglii 
dziewane swe przywiłeje i 
dostawał rocznie 


Ukąszona przez grzechotnika. 


córeczka Williama Taylor przy 
szukaniu muszli w potoku ukąszona 
przez olbrzymiego w 

dziecka 


y Ra krzyk ż i 
zabił grzechotnika, który mierzył 
pięć i pół stopy. Dziecko umarło 


Pan Kaminski udał się wczoraj 
został zmuszo- | do Yorktown, lecz nie wrócił; 
dzieci jego go szukają; istnieje o- 
bawa że zmarzł wracając z miasta. 

Pan Szymon Kołodziej, mający 
parę pięknych koni po pierwszy raz 
wyjechał nimi do miasta. Jest to 
wielka nowina dla nas, gdyż przez 
pięć lat udawał się do miasta 


À iał 
giptu mia pieszo. 


I Kilka z naszych obywateli wyje- 
1 chało do zatoki meksykańskiej na 
e 


łego), | połów ryb. 
"ową Mamy tu piękny kościół. polsko- 


katolicki i połskiego duszpasterza, 
Wiel. ks. J. Wolencewicza. Nauczy- 
cielem jest p. F. Noczon. W mie- 
ście znajduje się jeden polski sklep. 


* Watykan zawiera 4442 pokoje. 


* Telegramy do Chile są dosyć 
drogie. Jeden wyraz kosztuje $1,95. 

* W oceanie indyjskim znajduje 
się jeszcze 470 nie zamieszkanych 
wysp. 

* W Florydzie yzł w tych 
dniach acc alligatora pięć stóp 
długiego. 


Ohio, została 


grzecho- 
przybył 


by ją poprowadzić, potrzebnym był magnat. 
Był to polityczny trup, ruszający się za po- 
mocą galwanizowania, do którego elementa 
znajdowały się w truakach i wielkich imio- 
nach. 


Oto były trudności, z jakiemi na wstę- 
pie łamać się musiał przyszły regimentarz 
konfederacki, natchniony szlachcie, który ko- 
chał i wierzył. 


Kochał ojczyznę i wierzył w naród, Mi- 
łość i wiara wypchnęły go z tłumu na wierzch 
ale nie tak wysoko, ażeby mógł być widnym 
na całą Polską, 


Jak powiedziałem wyżej, wiara jego by- 
ła ślepą. Ślepota ta na tem zależała, iż nie 
umiał sobie wytłumaczyć głębokiego przeko- 
nania o posłannictwie, jakie ma Polska w 
ludzkości, Widział on dobrze słabe strony 
narodu, lecz przekonanie o posłannictwie da- 
wało mu wiarę w siłę. Pierwsze brał jako 
rozkazanie boże i z niego wyprowadzał dru- 
gie, bo nie mógł przypuścić, ażeby Bóg, wy- 
znaczywszy narodowi polskiemu służbę śród 
narodów, nie dał mu do spełnienia tej służ- 
by odpowiednich środków, Więc środków 
ych szukał. i 


I zadrzał drzeniem radości, gdy nagle 
postrzegł jedną, w ówczesnym szlacheckiego 
społeczeństwa stanie nową rzecz. Moskiew- 
skie gwałty oburzyły szlachtę, 


— Victoria! — zawołał. 


Wyraz ten wymówił w jednej z komnat 
zaiaku, w którym zamieszkiwał jeden z ma- 
gnackich dziwolągów, podobny.... djabli 


by ją skupić, potrzebnym był kieliszek, aże- | wiedzą do czego. Zamek wznosił się na stro. 
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Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy, 
jest następującym: 


Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W. 


Kurs. Portoryum. 


K.P., Prus W. i Z. i Szlązka - 24 15 
Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya: 

ekiego (Galicyi, Czeca, Morawii i > > 

Węgier) - - - "Ka stę: 13%, 25 
Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i | % 

Polski pod Moskalem - ABE 25 
Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 25 
Gulden do Holandyi - - - 44 2 
Kroner de Danii, Szwecyi i Norwegii 28 25 
Lira do Włoch - - 19% 25 


W. DYNIEWICZ. 
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Kalendarz Tygodniowy. 
Marzec, 15892. 


1 
zanadto. pełnemi 


mienistych czarnych źrenic, 


31 Czwartek, Balbiny p. 
Kwiecień, 1892. 


1 Piątek, Teodory m. 

2 Sobota, Franciszka p. 

3 Niedziela, Ryszarda b. 
4 Poniedziałek, Izydora b. 
5 Wtorek, Wincentego F. 
6 Środa, Wilhelma w. 


wice przewiewnych namiotów zda- 
ją się być objawieniem niezmiernie 
czarującego typu. Kobieta taka, to 
eznje człowiek instyktownie, może 
na krótki czas tylko być piękną. 


Wiele z niewiast arabskich, cho- 
ciaż jeszcze młode, mają zmarszcz- 
ki na twarzy, są chude i zwiędłe; 
arabska piękność pustyniowa -staje 
się coraz chudszą, im jest starszą 
i eao lat 30 Eeer 3 vyjet 

czarnych niewiast. kiem niektórych okolic jak Tuat, 
Typy m gdzie niewiasty, jak- u Berberów 

W mało gałęziach wiadomości | nad wybrzeżem, cieszą się dobrą 
nastąpiły od trzydziestu lat wię- | tuszą, gdy,się starzeją. Dziewczy- 
ksze zmiany pod względem głó- | na arabska jest jak się Maltzan 
wnego zapatrywania się, jak w dzie- ! wyraża, tylko na kilka chwil do- 
dzinie znajomości narodów. Ręka skonale piękną, lecz w tej chwili 
w rękę z tą zmianą szło naturalnie jest godną być oblubienicą synów 
odsłonienie nieznanych części ziemi, | bogów, jest jakoby poezyą pusty- 
czyli powiedziawszy słuszniej, na-| niową. Przy wszystkich natural- 
stąpiło samo z siebie zmienne za-| nych wdziękach używają teka: 
patrywanie się na mieszkańców | młode piękności  pustyniowe = 
tychże. Nigdzie może nie podpady- | cznych sztucznych EW : A y 
wało to bardziej uwadze, jak w A- | podwyższyć blask i w! i e 
fryce, która pomimo swej blizko- | ócz ogniem tryskających H E ują 
ści była tylko na krańcach znaną | n. p. rzęsy í powieki „ko px 
i to bardzo niedokładnie. Jeżeli | antimonem siarkowym, który rzę- 
weźmiemy do ręki starszą mapę | som nadaje dziwnego koloru czar- 
tej części świata i porównamy jąz | no - niebieskiego, lecz także zabez- 
nowszemi mapami, to niezawodnie | piecza przed zapaleniem ócz, wstrzy- 
nie będziemy mogli ukryć naszego | muje łzy i dodaje spojrzeniu wię- 
zadziwienia. Przed trzydziestu la- | kszego blasku i większej pewności. 
ty oznaczona tylko jako białe miej- | Tak samo farbują sobie damy pa- 
sce na mapach, jest Afryka dzisiaj | styni paznogcie u ręki czerwona- 
napełniona nazwami i przedstawie- | wo za pomocą „henny” i żują 
niami różnego rodzaju, licznemi | suak” albo „crak” aby mieć przy- 
wodami i górami i nawet łańcncha | jemny dech, białe zęby i purpuro- 
mi gór. Naturalnie istnieją jeszcze | we usta. Słynnem przez piękność 
w istocie obszerne okolice mało | dziewczyn i niewiast jest plemię 
lub wcale nie eksplorowane, lecz | koczujące Uled Delim. Te w isto- 
faktycznie została ciemna część zie- | cie zasługują na podziwienie z po- 
mi już ostatecznie oświetloną. kann gładkich sg tea lekka 

Jak więc obraz tej części świata | Sieh ocienionych oez, SREB 
w askolnic latach s. lecz wi- | uosa, białych zębów, pap ide 
docznie szybciej się zmienił, tak | kształtów, delikatności pr SYS: 
stało się także z jej mieszkańcami. | których paznogcie. „henną kpt: 
Dawniej myślano, że czarnuch za-- ubarwiają. a em e 

ełny jest zastępcą ludzkości afry- | szczęśliwy Camilla rare awa 

ńskiej, lecz dzisiaj musimy go | chodniem wybrzeżu a ry, he ki 
szukać na miejscu bardziej ograni- | w ogóle piękne kobiety; ich = 
ezonem i musimy się zadowolnić | kie dziwiące się ar „ywa ZĘ 
nazwać większą część Afrykanów | ją poeci arabscy nie bez i PAENG 
tylko „ciemnymi.” I nasze wyobra- |Z Oczami gazeli, a ich r 4 są J. 
żenia o ich cielesnych kształtach | bornemi. Zresztą nie esp m 
doznały zmiany, bo kiedy dawniej | powabnych "wię z sr { ~ pe) 
przedstawiano sobie negra jako | Zauważył Henry arth kobiety, 
straszydło i straszny obraz ludzko- | które w najwyższym stopniu po- 
ści, musimy przyznać, że to sięod- siadały piękność, „której sł Z 
nosi tylko do ograniezonego ułam- | SZanujemy, lecz która tam uchodzi 
ku mieszkańców Afryki. Niepię- | 7a największą, to jest nadmiar ky 
kne egzemplarze naszego gatnnku ła siedzialnego, a o płci pięknej 
nie są zresztą rzadkością w Euro- | 9azy Farofrah, gdzie niewiasty 
pie lub w Ameryce. Ponieważ zaś | Zwyczajnie są malego hopan b 
to pojęcie według naszego zdania | Słyszymy także nie 5z AE Sac 
się po większej części odnosi do było wartem mpra odczas 
słabszej i delikatniejszej połowy gdy wielu utrzymuje, że Algeryan- 
ludzkości, nie zie także bez za- | K1 54 przeciętnie pigsa; Paw z 
interesowania, jeżeli wyśledzimy, | drugiej maż ay x |. kz - "Te 
jaką jest płeć piękna w czarnej dać pochwały ich sio że ko: 
części świata. Niestety nie jest to | nisie. Krótka postać z silnemi ko 
lekkiem przedsięwzięciem, bo cħoć | ściami jest za gan gd At 
literatura podróżna jest tak obszer- | 048 uznać za pię ka ska a 
ną, to jednak dane w niej o pię- | twarzy z war = rzą owo SGER ty 
kności niewiast i typach niewie- | T4 nadała eiężka praca boietnić 
ścich © bardzo rzadkiemi. oc NYC me 
5 : 54 atrzą wielkie cie zy w świat, 
wiadomo aralakie, "zwłaszea Ber. w lej nwej.bewyraziiości od 
jęki s * „ | bija oko całą próżnię i martwość 
beryjskie plemiona, pomiędzy któ = Ł 
remi się znajdują mieszańcy, w y- 5 W. 
miastach tak zwani Maurowie, a Nie trzeba przy tej sposobności 
potem żydzi. Ponieważ cała pół- | zapomnieć o żydówkach, które się 
noc wyznaje islamizm, który przez | zwłaszcza w "T unisie odznaczają. 
zakwefowanie usuwa widok twarzy | Podróżnik Hesse -- W artegg zajął 
niewieściej, podczas gdy szaty toż | się tym typem więcej, aniżeli któ- 


kształtami, z ich 
różowemi jakoby złotem cokolwiek 
rzebijającemi, raczej brunatnemi 
icami, z żywym blaskiem ich pło- 
kru- 
czemi bujnemi włosami młode dzie- 


ją 10 lat wieku, przez uwięzienie 
ich w ciemnych, wązkich pokojach 
i żywienie ich potrawami z mąkii 
mięsem młodych psów,są podane sy- 
stematycznemu tuczeniu, tak iż w. 
kilku miesiącach stają się prawdzi- 
wemi bryłami tłuszczu. Przez ich 
dziwaczne, ściśle leżące, kształty 
uwydatniające kostiumy, tłustość 
ta jeszcze bardziej się przedstawia 
oczom ludzi. Przy biuście często 0- 
twarcie noszonym nie można sobie 
przedstawić gorszej i dziwaczniej. 
szej tualety. Z daleka są żydówki 
podobne do dziewczyn baletowych, 
które górną część ciała aż do biodr 
mają pokrytą, dolną zaś część po- 
cząwszy od biodr okazują ogóło- 
wi. Mają na sobie białe, płócienne, 
ścisłe pantalony, które sięgają aż 
do kostek,itak plastycznie okazują 
nogi, jak trykoty u naszych balle- 
rynów. Cudzoziemiec spotykający 
taką postać pn pierwszy raz, my- 
śli, że ma przed sobą kobietę w 
najgłębszym negliżu, 1 jest zupeł- 
nie armbarasowanym. Oprócz tego 
mają żydówki odrażający zwyczaj 
— rużują się. Policzki są zwyczaj 
nie z natury tak pulchnemi i czer- 
wonemi, że rużn nie potrzebują; 
lecz natomiast bywają usta ufarbo- 
wane za pomocą cynobru. Tak jak 
kobiety arabskie parzą sobie pier- 
wsze członki paley brunatną heuną 
i farbują miejsce między brwiami 
się znajdujące tak, iż nawet naj- 
piękniejsze rysy twarzy bywają 
przez to zeszkaradzone. 

Jeżeli się udamy na południe po 
za olbrzymią pustynię Saharę, gdzie 
tylko po oazach, po części w wiel- 
kich odległościach, znajdują s PO 
większej części cząstki barbarzyń- 
skiej ludzkości, to znajdziemy zu- 
pełnie nowy pierwiastek ludności, 
o której trudniej można wydać Ka 
rok ogólny. Na niezmiernym ob- 
szarze, który dla krótkości jest na- 
zwany Sudanem, a który się roz- 
pościera od Senegambii na zacho- 
dzie, aż do okręgu środkowego Ni- 
lu, mieszkają pomieszani z barba- 
rzyńisko - arabskiemi członkami lu- 
dzie ciemnej cery, obok tajemni- 
czego ludu bielszej cery, zwanego 
Fulbe lub Fulab. Linia, którady 
od ujścia Senegalu szła aż do Iola, 
stolicy Adamauu czyli Fumbiny 
przedstawia mniej więcej oś czyli 
środek okręgu, w którym się lu- 
dzie jaśniejszej cery znajdują. W 
Senegambii i krajach położonych 
na pofhdnie od powyższej krainy, 
które się dotykają oceanu atlantyce- 
kiego są Fulahs'y najbardziej na 
zachód posunięci. W kraju Fultu 
Dżalon tworzą główny pierwiastek 
ludności, i przywłaszczyli "sobie w 
innych okolicach, choć nie tworzą 
wielkich mas. lecz tylko małe gru- 
py, władzę. Można pomiędzy nimi 
rozróżnić dwie odrębne klasy: bru- 
natnych czyli eźerwonych 1 czar- 
nych Fulbów, z których ostatni 
zdają się być mieszaniną z zupeł- 
nie innej krwi. Bez wątpienia są 
Fulbe, chociaż się odznaczają zło- 
śliwością, najinteligentniejszemi z 
wszystkich plemion afrykańskich. 
Ernest Harlert twierdzi, że zwła- 
szcza niewiasty i dziewczyny po- 
siadają smukłe, chude postawy, 
często z charakterystyczaemi, wy- 
bitnemi, żydowskiemi, lecz orasem 
i z zupełnie kaukazkiemi kształta- 
mi Niewiasty Fulbów są bojaźli- 
wemi, skromnemi, czasem dumne- 
mi i zachowują się prawie jako 
królowe. Niewiasty tych Fulbów 
były najpiękniejszemi, jakie Har- 
lert w Afryce widział, lecz tylko 
aż do pewnego wieku, po za któ- 
rym wskutek ciężkiej pracy i dłu- 
goletniego dawania piersi dzieciom 
niezmiernie szybko się A 
Tak samo opowiada Gerhard Rohl- 
fi, że dziewczyny z plemienia Ful- 
bów się odznaczają bardzo przez 
regularne rysy twarzy, piękne kształ- 
ty ciała i złoto- bronzową cerę, 
lecz piękność ich nie trwa długo; 
licząc lat 25 są już staremi a wdzię- 
ki ich zwiędłemi. Prawdziwi Ful- 
bowie są bojaźliwymi i spokojny- 
mi, prawowiernymi mohametanami, 
wiernymi i stałymi w małżeństwie, 
i po większej części mają tylko je- 
dnę żonę. 

O czarnej łudności twierdzi Her- 
bert, że jej się czarne niewiasty 
bardziej podobają, aniżeli inne. 
Zresztą niewiasty Bakhirmuisów, 
które są przyjemnemi i dobrze 
zbudowavemi, a których skóra jest 
czarną i Świeci się, są wychwalane 
jako najpiękniejsze z całego Suda- 


którego to czasu cokolwiek dokła- 
dniej poznano Siam i lud Siamu. 
Siam jest dwa razy tak wielkim, 
jak Anglia i Irlandya. Siam liczy 
około sześć milionów  mieszkań- 
"ców, mówi Baltimore American. 
Władzey siamscy byli zwyczaj- 
nie ludźmi zdolnymi, i co do e- 
nergii i oświaty przewyższali wię- 
kszą część azyatyckich potentatów. 
Zmarły król Siamu i jego następ- 
ca czynili wszystko, aby zaprowa- 
dzić zachodnią cywilizacyą. Bang- 
kok, stolica posiada światło elek- 
tryczne, bióra,. tramwaje, bióra rzą- 
dowe z architekturą europejską, a 
teraźniejszy król okazał się także 
jako reformator nadużyć, mianewi- 
cie, gdzie chodziło o społeczeńskie 
siamskie przywary, urównaniem 
poddaństwa i niewolnictwa. 


Każdy spodziewa się po nim in- 
nych potrzebnych reform; lecz 
choćby polityczna i fiskalna admi- 
nistracya królewska była lepszą, 
jaką jest, to Siamczycy, lekkomyśl- 
ny naród, składający się z Badd- 
hystów, lubiący uciechę i przyzwy- 
czajeni do częstych świąt, nie są 
zdolnymi do rozwinięcia wielkich 
źródeł zasobów tego kraju. Zewnę- 
trzny handel znajduje się po wię- 
kszej części w rękach Chińczyzów, 
którzy wraz Malajami dodają je- 
szcze kilka milionów do liczby lu- 
dności, oszacowanej, jak powyżej 
donosimy. Budują się koleje i Eu- 
ropejczycy za zezwoleniem monar- 
chy mogli się osiedlić w Bangkok 
i rozwinąć zewnętrzny handel Sia- 
mu. 

Polityczne komplikacye utworzy- 
ly kwestyę siamską. 

Siam zajmuje większą część in- 
do - hińskiego półwyspu; na za- 
chód graniczy z brytańską Burmą, 
taką jaką była przed aneksacyą 
górnej Burmy. Póki Burma pozo- 
stawała pod dawnymi jej krajo- 
wymi władzcami, cały kraj leżał 
pomiędzy brytańską Burmą 1 fran- 
cuzkiemi posiadłościami w Anna- 
mie. Nie było potrzeba się wten- 
czas obawiać  kolizyi pomiędzy 
Anglikami i Francuzami na indo- 
chińskim półwyspie. Górna Bar 
ma przybliżyła znacznie wscho- 
dnią granicę angielsko - burmań- 
skiego terytoryum do zachodniej 

ranicy francuzkich posiadłości, 
Które Jules'owi Ferry przysporzy- 
ły nie bardzo pochlebny  przydo- 
mek „Le Tonquinous”, — ozna- 
czający roślinę rodzącą rodzaj fa- 
soli, wielce szanowanej przez pe- 
wną klasę zażywaczy tabaki. Po% 
między temi gravicami, francuzką 
i angielską, leżą okręgi, których 
ludność jest nader mięszaną bo 
składa się z Burmanczyków, Chiń- 
czyków i. Malajów; zwierzchnictwo 
angielskie nad temi okręgami zo- 
stało uznane przez króla Siamu; 
nie wiadomo, czy Anglicy nie bę: 
dą chcieli zająć ten kraj całkowi- 
cie. Dalej na północ jest położona 
angielska kraina Shan — dodatek, 
że tak powiemy, do nowej brytań- 
skiej prowincyi, górnej Burmy. 
Przez wspomniane terytoryum pły- 
nie na południe i potem przez ca- 
ły półwysep rzeka MceKing. Na 
wschód od Mekong doliny i po- 
między nią i francuzkim Annamem, 
iest łańcuch gór, który dotychczas 
uważano za zachodnią granicę fran- 
cuzkich posiadłości. Lecz Francu- 
zi, zdaje się, podnosili znów za- 
starzałe pretensye do królestwa 
Cambodia (do którego kiedyś na- 
leżały ich posiadłości położone na 
półydepie indyjsko -- chińskim). 
fają się szybko posuwać na za- 
chód ku państwom Shan na półao- 
cy i ku prowincyom  protegowa- 
nym przez Wielką Brytanią nA po- 
łudniu, tak iż nowa ich granica le- 
ży w bardzo niebezpiecznem są- 
siedztwie dla Anglików. Francuzi 
chcieliby ustanowić rzekę Mekony 
jako granicę. Anglicy obawiają się 
tego wkraczania francuzkiego, i 
niezawodnie dowiemy się w krót- 
kiej przyszłości o protektoracie 
nad całą okolicą. 


Siamskim dzieciom bywają wło- 
sy tylko raz ucinane, a ważna ta 
ceremonia odbywa się, gdy liczą 
lat 14. Aż do tego czasu goli się 
włosy tak chłopców jak i dziew- 
cząt z wyjątkiem małego warko- 
cza na wierzchu głowy, a ucina- 
nie tegoż oznacza, że dziecko stało 
się pełnoletniem i nie należy juź 
więcej do dzieci. 


'dzieży szkolnej katolickiej, że każ- 


| wiek z księży tytułować się kanon- 
nikiem honorowym, chociażby tytu- 
łu tego używał prawnie od niepa- 
miętnych czasów. Oprócz tego 
ministerstwo swoją drogą poleciło 
gubernatorom wyszukiwać tycb 
„przestępców” i pociągać ich do 
odpowiedzialności sądowej. Z tego 
powodu policya ma nową robotę i 
księży  dekorowanych napastuje. 
Czterech tylko księży jest wyję- 
tych: jeden w Petersburgu, jeden 
w Moskwie, jeden w Chersonie, 
jeden w gubernii witebskiej. 
„Balle rzymskie dla nowego 
arcybiskupa  mohilewskiego i dla 
jego sufragana jeszcze są w drodze; 


narety, i, przedewszystkiem niepo- 
równaną wystawę przepysznych 
dyamentów, klejnotów i złotych 
haftów, to nie można sobie wytłó- 
maczyć, że widz począł się dziwić, 
czy cała scena nie była tylko fan- 
tazyą zaużonego jego mózgu. 

W każdym z tych dni król i je 
go syn ZARZ: się w przepy- 
sznych szatach królewskich i z 
wielce ozdobionej pagody byli 
świadkami fantastycznych tańców 
i nieskończonych procesyi obok 
nich przechodzących. Rychło rano 
wdn'u czwartym król sam uciął 
warkocz fastępcy tronu w jednym 
z budynków pałacu w obecności 
najwyższej szlachty i dostojników. 
Zaraz po ceremonii zawieziono' 
księcia w pozłacanej lektyce w to- 
warzystwie szlachty na reprezenta- 
cyę do gór Mern — mistycznego 
miejsca pobytu boga Sida. U pod- 
nóżka pagórka polewali go król i 
książęta święconą wodą, poczem go 
zawieziono na szczyt, na którym 
była wybudowana elegancka i bo- 
gato pozłacana pagoda. Tu włożył 
ojciec synowi na głowę koronę i 
przypasał mu do boku miecz i to 
w obecności dwóch tylko ze szlach- 
ty, którym służył przywilej być o- 
becnymi, poczem odbyły się je- 
szcze jakieś ceremonie religijne, 
których dokładna natura pozostaje 
w tajemnicy. Ceremonia zakończy- 
ła się tem, że następcę tronu ob- 
noszono trzy razy na około pod- 
nóżka pagórka. 

Trzeba dodać, że podczas tej 
długo trwającej parady i pompy 
władze starały się jak najbardziej 
o umieszęzenie i wygodę enuropej- 
skich widzów. Były tam odrębne 
pawilony, potrawy i napoje dla 
dyplomatów i konsulów i dla in- 
nych cudzoziemców. Na końcu ty- 
godnia urządził dla Europejczy- 
ków książe Ong Nol, młodszy brat 
króla, wielki bal, na którym oso- 
biście byli obecnymi: król i na- 
stępęa tronu. Trzech posłów tam 
przebywających — z Wielkiej Bry- 
tanii, Niemiec i Stanów Zjednoczo- 
nych — miało wyjątkowy przywi- 
lej brać wraz z szlachtą „iamską 
udział w namazaniu następcy tro- 
nu. 


mierza nie wyjechał, O następcy 
jego na biskupstwo łucko żytomier- 
skie nic nie słychać; pan lzwolski 
nie przedstawia wcale żadnego kan- 
dydata i przedstawiać zapewne nie 
będzie, przynajmniej dotąd dopóki 
jenerał Ignatiew nie zniesie kościo- 
łów, które, obejmując jeneralne 
gubernatorstwo kijowskie, znieść 
przyobiecał (1889 r.) 


Dowiadujemy się dalej, że wsku- 
tek ukazu z dnia 4 lutego, r. b., 
świeżo skasowany został kościół 
parafialny w Zabłotcach, w powie- 
cie włodzimirskim na Wołyniu. 
Parafia na ogromnej stosunkowo 
przestrzeni liczy prawie półtora ty- 
siąca dusz; już od roku 1886 była 
pozbawioną proboszcza; administro- 
wał nią proboszcz z Litowiża (dusz 
przeszło 700); teraz została połączo- 
ną z Litowiżem. Układy więc z 
Rzymem idą swoją drogą, a gnie- 
cenie kościoła — swoją; iedno dru- 
giemu nie przeszkadza; podobnie 
jak w politycznych stosunkach: u 
siebie wiesza się i męczy podejrza- 
nych o nihilizm a w Bułgaryi ja- 
wnie robi spiski j popełnia skryto- 
bójstwa”. 


— Roboty zamierzone w Króle- 
stwie Polskiem. Warszawski Dnie- 
wnik zaprzecza pogłoskom, jakoby 
roboty techniczne, jakie mają być 
wykonane w Królestwie Polskiem, 
zamierzone zostały głównie dla 
przyjścia w pomoc biednej ludno- 
ści z wewnętrznych gubernij rosyj- 
skich i utrzymuje, że do'robót tych 
nie będą sprowadzani ‘robotnicy z 
głębi Rosyi, ponieważ celem tych 
robót ma być właśnie przyjście 
z pomocą  biedniejszej ludności 
iniejscowej. 

"Tym sposobem Warszawski Dnie- 
wnik przyznaje do pewnego stopnia, 
że w Królestwie także panuje bie- 
da skutkiem nieurodzaju, jakkol- 
wiek stara się zaprzeczyć „przesa- 


POLSKA. 


GIEMIE POLSKIE. 


POD MOSRAI,EM 


Ziemie‘ polskie zostające pod ber- dzonym”  wieściom o głodzie i 
łem rosyjskiem ze wszech stron sro- nieurodzaju. 
ziego dvżnają ucisku tak co do Dai ż5 
mz iak i narodowości. Obecnie »l rojektowane roboty — pisze 
Ja s aeir Aed a | Warsz. Daiew. — polegać będą na 
gubernator wileński jenerał Kocha- | puqowie nowych dróg i mostów, 


now wydał rozkaz do wszystkich 
zarządów szkół na Litwie, ażeby 
oświadczyły podwładnej sobie mło- 


tudzież naprawie starych, oraz na 
dostarczeniu potrzebnych ku temu 
materyałów. Ważną bardzo jest 
rzeczą, że roboty powyższe, ze 
względu na swój charakter, dadzą 
zarobek zarówno robotnikom z pe- 
wnem specyalnem przygotowaniem 
(vp. cieślom), jakoteż włościanom, 
niemającym żadnego rzemiosła, lecz 
posiadającym konie  (przewózka 
pateryałów) a wreszcie włościanom 
niemającym żadnego rzemiosła, i 
nieposiadającym koni (przy przeno- 
szeniu materyałów, przy robotach 
ziemnych itp.) Roboty te wykonane 
zostaną w rozległych rozmiarach; 
jak się dowiadujemy w 7 guber- 
niach zamierzone są roboty na ogól- 
ną sumę 613.760 rubli 47 kop. Co 
do poszczególnych gubernij suma 
ta rozdziela się jak następuje: gu- 
bernia warszawska 116.419 rubli 
53 kop., gub. kaliska 104.236 rubli, 
gubernia kielecka 82.348 rubli 42 
kop., gub. radomska 76.717 rubli 
12 kop., gub. piotrkowska 118.125 
rubli 25 kop..gub. płocka 69.474 
rubli 2 kop., gub. łomżyńska 26.- 
390 rubli 18 kop. 


— Gwałty satrapskie. Z Podwo- 
łoczysk donoszą nam: W pobliżu 
Kuźmina we wsi Wolica, mieszka 
od dawna dr. medycyny a zarazem 
właściciel trzech wsi Gawroński. 
W roku zeszłym podczas nieobecno- 
ści jego manewrujące wojsko rosyj- 
skie zająwszy Wolicę, zakwatero- 
wało konie zaprzęgowe itp. w bu- 
dynkach i stajniach dworskich, na- 
turalnie wypędziwszy konie i bydło 
właściciela na dwór. Po powrocie 
za kilka dni do domu p. G. kazał 
wyprowadzić konie wojskowe z 


dy uczeń zostanie natychmiast wy- 
dalony ze szkoły, gdy będąc na 
nabożeństwie, nie będzie miał ze 
sobą moskiewskiego modlitewnika. 
Wielu księży katechetów ujęło się 
wedle możności za swymi uczniami, 
a skutek tego był taki, że rząd u- 
sunął zaraz owych księży z posad 
katechetów i od szkoły całkowicie 
oddalił, a tem samem pozbawił 
młodzież szkolną nauki religii kato- 
lickiej. — 

Warszawa. Stefan Szolc- 
Rogoziński zamyśla w jesieni rb. 
opuścić kraj i przenieść się na sta- 
łe do Egiptu. Wstąpić ma do słu- 
żby kedywa Abbasa i objąć stano- 
wisko wojskowo-administracyjne w 
egipskim Sudanie. 


— Waresawa. „Warszawski Dnie- 
wnik” po Królestwie, a za nim in- 
ne pisma rosyjskie ogłosiły, że w 
w mieście Szakach, gubernii augu- 
stowskiej, w nocy z dnia 30 na 31 
stycznia r. b. wystrzałem z rewol- 
weru odebrał sobie życie ks. Szy- 
mon Wojciechowski. Nie wiadomo 
-— pisze „Warszawski Dniewnik” 
— eo pobudziło do tego kroku 
księdza, dosyć jeszcze młodego i 
szczodrobliwego, ponieważ nie zosta- 
wił żadnej notatki o powodach sa- 
mobójstwa, ani nie natrafiono do- 
tąd na żadną hg anta Baz tychże 
powodach. Po mieście zrążą wie- 
ści, w których, naturalnie rie ma 
nic wiarogodnego. — „Warszawski 
ani wskazówki o 


tatki powodach 


biskup Kozłowski przeto z Żyto- | 


nu i między Haussami, zwłaszcza 
w sułtanatach Sokato i Ganda, jest 
wiele pięknych dziewczyn, z roz- 
kosznemi kształtami, małemi usta- 
mi, delikatnemi nogami i rękami. 
Jednakowoż u Hłaussa'ów młode 
dziewczyny nie są bardzo wstydli- 
wemi. Małżeństwo bywa często roz- 
wiązywanem i nawet za mał- 
żeństwem jest obcowanie płciowe 
rzeczą zwyczajną. 


_u—— 


Władzca Siamu. 


Siam był aż do niedawnego cza- 
su krajem mieznanym — terra in- 
cognita; krajem, którego jedynym 
produktem, o ile o tem wiedzą A- 
merykanie i Anglicy, byli bliźuię- 
ta siamscy. Pierwszy traktat han- 
dlowy został przez rząd siamski 
zawarty w Anglii w r. 1357, od 


Gaaga drei następcy tronu siam- 
skiego odbyły się w przeszłym ro- 
ku i uroczystość ta została obcho- 
dzoną z pompą i wspaniałością nie 
znaną dotychczas w historyi tego 
kraju. Siam z jego ciepłym i sto- 
necznym klimatem i charakterem 
jego mieszkańców, jest szczegóło- 
wo ojczyzną pompy i patomimi- 
cznych widowisk. Siamczycy na- 
miętnie lubią świeczce klejnoty, 
jaskrawe kolory i panoramiczne 
procesye i organizują takie demon- 

racye z taką gorliwością, jaką A- 
merykanie i Europejczycy okazują 
tylko wtenczas, gdy mają do czy- 
nienia z biznesem. Coraz się róż- 
niące procesye i pochody tryum- 
falne trwały przez siedm dni a je- 
żeli do tego dodamy wspaniałość 
czysto wschodniego otoczenia, fan- 
tastyczny przópych kolorowych 
świątyń, rzeźbione i pozłacane mi- 


samo czynią pod względem ciała, | rykolwiek z innych podróżników, 
to o tej y= y aioa ai można | którzy go poprzedzili. Przy oknach 
istotnie wydać dokładnego wyroku. | tak zwanego „Ghetio” (dzielnicy 
Tylko o miejscowości Miksana czy- | żydowskiej) widział niejedne miłe 
li Mekjnez, opowiada podróżnik | twarze dziewczęce, jeszcze nie tak 
Oskar Lenz, który po długim vza- | twarde lub nabrzmiałe, jak twarze 
sie jako pierwszy Europejczyk przy- | kobiet, a w domu swego żydo- 
był do Timbuktu, że miasto to | wskiego przewodnika napotkał ca- 
jest słynnem z piękności jego nie- |łą falange młodych żydowskich 
wiast i dzieci. Ww pustyni używa | piękności. Twarze w istocie są pię- 
niewiasta pewnej wolności i nie | knemi, włosy bujnemi i epływają- 
nakrywa twarzy. Czas rozkwitu a- | cemi w długich warkoczach, a o- 
rabskiej niewiasty jest nader krót- | czy wielkiemi i lśniącemi, a w nich 
kim; te zachowują tylko w samej | spoczywa jakaś mrzonkowata zmy- 
młodości, do lógo roku życia mo- | słowość, poddanie się, które już 
że, czerstwość, jaką niewiasty pół- | nieraz ujarzmiło serce niejednego 
nocy okazują jeszcze w późnej wio- | turysty. Nie można- zaprzeczyć, że 
śnie ich życia. Jest to wnet się | tuniskie żydówki  przewyższałyby 
r starzejący typ niewiast, który mę pod względem piękności swe eu- 

duje swe wyrażenie w dwoch od- | ropejskie siostry, gdyby nie wstrzy- 

rębnych biegunach: gorącej namię- | mano ich rozwoju. „Lecz , niezno- 

tności i delikatności kształtów. śnie — dla gustu Europejczyków 

brunatną ich cerą, delikatnemi nie | — żydówki, gdy zaledwie dosięga- 


wanego w 
górzu. 
listyczne, 

— Z Wilna 


puje 


kuć można póty tylko, póki jest gorące... 

Lękał się, ażeby oburzenie nie przemi- 
nęło, 

Płonnemi wszakże okazały się jego oba 
wy. Dwa miesiące mingło od porwania bi- 
skupów i senatorów, a wszelkie wiadomości, 
jakie w różnych miejscach zbierał i z różnych 
stron odbierał, jednozgodnie świadczyły, że 
oburzenie nie tylko nie przemijało, ale prze- 
ciwnie rozwijało się i wzrastało, Ten był 
powód uśmiechu na twarzy sędziwego sta- 
rosty, 

Uśmiechał się, zamyślał i na palcach o- 
bliczał, ile które województwo ludzi w pole 
wyprowadzić jest w stanie. Więc nie obcho- 
dził go widok, jaki miał przed oczami; nie 
oddziaływała na niego posępność, w jaką ten 
widok jesień ubierała, Starosta stał i uśmie- 
chał się wewnętrznie. W zamku panowała 
cisza, 

W tem w dalszych komnatach słyszeć 
się dały kroki zbliżającego się człowieka. 
Drzwi się lekko odchyliły i wszedł szlachcie 
w kontuszu. - 

3 Pułaski się od okna odwrócił i zapytał: 

— A co tam?.... " ; A 
— List do jaśnie wielmożrego pana. ** 


nazwami województw, powiatów i ziem, 

W komnacie oprócz niego nie było wię- 
cej nikogo, a stojący po środku stół zawalo- 
ny był zapisanemi, wpółzapisanemi i czyste- 
mi papierami, Niektóre z zapisanych papie- 
rów tak wyglądały, jakby tylko co wyszły z 
pod pióra. Snadź starosta pisał przed chwi- 
lą i wstał, ażeby stan kości rozprostowść, 

Józef Pułaski nie imponował ani posta 
wą, ani urodą, Na zewnątrz nie odznaczało 
go nie, i trzeba mu się było dobrze przypa 
trzeć, ażeby w oczach dostrzedz coś, eo ozna- 
czało zarazem odwagę, determinacyę i siłę 
woli. Na twarzy nosił znaki wieku i pracy. 
Bo też sześć z górą krzyżyków dźwigał na 
grzbiecie i młodociane lata spędził w pale- 
strze, gdzie nie trawił czasu na próżno. Ńpo- 
sobił się nie w widokach uzyskania kiedyś pa- 
nem bene merentium, lecz do służby ojczyznie. 
Kiedy przeto dostały się mu kolejno: kon- 
syliarstwo radomskie, pisarstwo koronne i w 
ostatku starostwo, które mu pozwalało ode- 
tchnąć po trudach pracowitego żywota, kie- 
dy został panem kilku włości i mógł żyć spo- 
kojnie i wygodnie, nie spoczął, Szedł wciąż 
dalej i dalej, w pracy, jak w pługu, orał 
ojczystą rolę pod posiew ziaru, któreby od. 


mem wzgórzu, wciskającen się pomiędzy 
dwie ściany wąwozu, na dnie którego płynę- 
ła rzeczka. U stóp zamkowego wzgórza wą 
woz rozszerzał się nieco i formował nieszero- 
ką płaszczyznę, zajętą żydowskiemi domami i 

*  sklepikami. Jedna ze ścian wąwozu zajętą 
była przez pomniejsze domki, wspinające się 
do połowy wysokości i wyglądające z daleka 
jak gniazdo jaskólcze, na drugiej łagodniej- 
szą przedstawiającej pochyłość, widać było 
zabudowania klasztorne i wieże kościelne. 
Na dole, z pomiędzy niezgrabnych żydowskich 
domostw, wyskakiwało do góry 'architektoni- 
ezne arcydzieło, w postaci tekkiej i zgrabnej 
wieżyczki. Przez rzeczkę rzucony był dre- 
wniany most. (Grzbiet pochyłości, po nad 
sam prawie szczyt, ciągnęły się owocowe o- 
grody, spodem których szły długim szeregiem 
schludne dworeczki, oddzielone od rzeki wy 
sadzoną lipami ulicą. Wszystko „to, razem 
wzięte, przedstawiało obrazek niepospolitej 
piękności, 

W jednej z komnat zamkowych, wycho- 
_dzących pa urwiska, przed oknem stał Józef 
Pułaski r błądził okiem po rozlegającym się 
widoku. Jesień ogołociła drzewa z liści i od- 
bierała widokowi okrasę zieleni. Grudniowy 


„__ Diei A rodzeniem  strzeliły, I doczekał się pożąda- Pułaski list wziął, kopertę rozerwał i 
pci Z PY nej chwili. Szlachta oburzyła się na Mó- czytać począł. Szlachcic odstąpił i przy pro- 
cień rzucające. 8 skali. gu się zatrzymał. 


krzykiem tłumiły się nad wynioślejszemi drze- 
>+ wami i wieżami, Widok więc był posępny, 
© mawodzący na duszę mimowolnie uczucie 
©smutku i tęsknoty, Pomimo to Pułaski spo- 
glądał z uśmiechem zadowolnienia i od czasu 
do czasu wpadał w zamyślenie, z którego wy- 


chodził ra to, ażeby na paleach rachow. 
- Rachował i wymawiał wyrazy, które były 


Czytanie zrobiło na staroście nie miłe 
wrażenie.  Pochylił głowę i zadumał się i 
po chwili rzucił oczekującemu szlachcicowi, 
który widocznie był jednym ze sług do zam- 
ku przywiązanych, następujący krótki rozkaz: 

— Poszlij waść do ojca prefekta i po- 
proś go, aby do mnie przyszedł... 


Postrzegłszy to, postrzeżenie to przyjął 
jak zaranie lepszej przyszłości, Gdy przed 
miesiącem rozstawał się z Krasińskim, rzucił 
mu na pożegnanie wyrazy: 

— Nil desperandum, mości biskupie. . ~ 
b waszmość swoje, a ja szlachtę wysztur- 
cham w pole; tylko nie zwlekaj, bo żelazo 


Boja 


samobójstwa, i, naturalnie, nie znaj- 
dzie jej pigdv, ponieważ nieboż- 
czyk o samobójstwie nigdy nie ma- 
rzył, lecz został zabitym przez słu- 
żbę kościelną, jak o tem krążą wie- 
ści pewne, przez „Warszawski Dnie- 
wnik” ignorowane. 


— Z Warszawy donoszą do dzien- 
ników lwowskich: Oprócz areszto- 
Dąbrowie 
Lelewela, uwięziono wielu górników 
i inżynierów w Dąbrowie i w Za: 
Śledztwo w toku. 
osób skompromitowanych. 
ziono u uwięzionych broszury socya- 


i 
Dniewnik” nie znalazł żadnej | 
Pozn.” pomiędzy innemi co nastę- 

„Dowiaduję się obecnie, że na 
początku bież. roku kolegium roze- 
słało ukaz, zabraniający  komukol- 


budynków, a swoje wprowadzić. 
tem doniósł pułkownik do guber- 
natora w Żytomierzu, a jest nim 
Jankowski, syn powieszonego w r. 
1831 przez lud warszawski genera- 
ła, wychowanek cara Mikołaja i 
już od dzieciństwa prawosławny, a 
następca sprawiedliwego gubernato- 
ra Walla, przeniesionego w głąb 
Rosyi za to, że objeżdżając guber- 
nię podolską był u hr. L. na obie- 
dzie. Jankowski krótko załatwił, 
bo w drodze administracyjnej ka- 
zał drowi Gawrońskiemu opuścić 
wołyńską, kijowską i podolską gu- 
beruię. G. mając milionowy mają- 
tek, rozległe stosunki itp., wniósł 
rekurs, jeździł, starania czynił wszę- 
dzie, niestety w tych dniach A: 
potwierdzili i musi wyjechać. W 
tej samej okolicy koło Koźmina 
wybudował sobie żyd przed laty 
wiatrak. Z czasem, gdy mu siędo- 


inżyniera, 


Wiele 
Znale- 


do „Kur. 


piszą 


Ale za odchodzącym posłał jeszcze py- 
tanie: 

— Kto list przywiózł? 

— Pan Kwaśniewski... 

— Czemu sam nie przyszedł? 
Natychmiast przyjdzie, tylko się prze- 
bierze... 

— To dobrze.... 

Szlachcic wyszedł. ~ Pułaski począł cho- 
dzić po pokoju, założywszy w tył ręce i za- 
trzymując się od czasu do czasu rzucał oder- 
wane frazesy: 

— To niepodobna!... To za długo!.,, 
Nim słońce zejdzie, rosa oczy wyje... . 

Po upływie pół godziny znów drzwi się 
uchyliły i tym razem wszedł ksiądz w bazy- 
liańskim habicie. 

— Służby moje, jaśnie wielmożaemu pa- 
nu... 

— Sługa waszmości, księże prefekcie... 

Przywitali się. Starosta krzegło przy- 


sunął obok stołu, na którym leżały papiery, |- 


i sam siadając zaprosił księdza, aby miejsce 
zajął, 

— Prosiłem waszmości, Księże dobrodzie- 
ju, oajprzód, żeby się przed wami wygadać, 
bo — rzekł z uśmiechem — szlachcicowi pol 
skiemu słabo, jak się nie wygada; a powtó- 
re, mam do was nie małej wagi interes.... 
Ale z jednem i drugiem wstrzymam się, aż 
Kwaśniewski przyjdzie. Tymczasem powiedz 
cie mi; jak się macie? ; | 

— Jako tako, mości dobrodzieju... po- 
maleńku,,. 

Ksiądz dobrze wyglądał, ale nie po do- 
minikańsku, i miał roztropne i nieco surowe 
wejrzenie, co zapewne przypisać należało ro- 


e Nr PEC 


SES i 
brze wieść zaczęło, postawił drugi 
młyn, pożenił synów, powydawał 
córki i obecnie są tam już 4 mły- 
ny, a 9 rodzin. Żydowi jednak nie 
wolno -mieszkać w pasie granicznym, 
60 wiorst wynoszącym, jeżeli nie żył 
tam dziad jego.  Wzmiankowanema 
żydowi pozwalali młyny budować i 
prowadzić, bo się dobrze opłacał 
sprawnikowi itp. Obecnie, gdy Jan- 
kowski objeżdżał gubernię, spra- 
wnik się przestraszył i kazał ży- 
dów wytransportować. W tym ce- 
lu stanowy (rodzaj komisarza poli- 
cyi) spędził 16 fnr, naładował ży- 
dów na nie, zawiózł 7 kilometrów 
dalej i tam w polu kazał wyrzucić, 
mówiąć: „tu 50 wiorst”. Sceny ta- 
kie dzieją się codziennie prawie. 
czynownicy policyjni z łapówek w 
kilku latach robią majątki i zaku- 
pują dobra obywateli polskich, 
przymuszonych do wyprzedaży. 


— Pol'cya warszawska, śledząca 
obecnie pilnie postępowanie żydów, 
doszła do przekonania, że żydo- 
wskie domy modlitwy, w większej 
liczbie wypadków istnieją w celach 
spekulacyjnych. Prócz odprawia- 
nia w nich modlitw służą one nie- 
rzadko jako miejsce tajnego nau- 
czania dzieci lub też jako przytu- 
łek dla uchylających się do służby 
wojskowej i w ogóle dla indywi- 
duów, ukrywających się przed poli- 
cyą. Istnieje 330 domów takich w 
Warszawie. Wobec tego Kleigels 
chce zmusić żydów, aby poznośili 
domy modlitwy a pobudowali syna- 
gogi i wyznaczył w tym celu oso- 
bną komisvę. Dopóki kwestya 
załatwioną nie będzie, polecił Klei- 
gels, aby domy modlitwy zamyka- 
ne były na silne kłódki, od 9 wie- 
czorem do 5 rano, a mogą być 
otwierane tylko w dnin Szewnoth, 
Salihoth, Jomkipur i Iloszanna Ra- 
ba; prócz tego wszystkiego osoby 
wchodzące do domu modlitwy ma- 
ją swe nazwiska zapisywać w spe- 
cyalnie na ten cel przygotowanej 
książce. Otwieranie nowych domów 
nie będzie dozwolonem. 


PED PIIUBARIEM 


W. Ks. Poznańskie. 


Urny i łzawnice pochodzące z 
starych słowiańskich czasów znale- 
ziono niedawno temu na gruncie 
p. Mrugalskiego w pobliżu J utro- 
sina. Wszystkie były przykrytę 
w części kamieniami w części wie- 
kami i zapełnione były popiołem 
i kośćmi. Niestety skutkiem nico- 
strożności wykopujący  poniszczyli 
urny. Ponieważ właściciel przypa- 
szcza, że musi się na gruncie jego 
więcej jeszcze urn znajdować, prze- 
to skoro tylko nastąpi cieplejsza 
pora, będzie poszukiwał dalej.. 


Września. Wrzesińska rada 
miejska wraz z magistratem uchwa- 
liła nadać Najprzew. ks. Areybisku- 
pawi dr. Stablewskiemu obywatel- 
stwo honorowe. Dyplom odnośny 
wręczą ks. Arcypasterzowi człon- 
kowie rady pp. Stelmachowski, M. 
Miodowski i E. Rauhudt. ` 


— Donoszą do „Kur. Pozn.”, iż 
nauczyciel Bierwagen w Skrzypnie 
pod Pleszewem zbił tak chodzącą 
do szkoły 14-letnią dziewczynę 
Makowiecką, córkę włódarza z 
Koszkiew, że doktór wydał świade- 
ctwo, iż będzie musiała długi czas 
leżeć w łóżku. Nauczyciel B. był 
już karany za bicie dzieci 30 mar- 
kami przez rejencyą i zagrożono mu 
w razie ponownego sponiewierania 
dzieci, utratą urzędu. 


— Gospodarz Weigelta z Kolan- 
kowa pod Inowrocławiem, który 
ię dopuścił okrutnego morderstwa 
na własnym teściu Wallnerze, zna 
leziono nieżywego w lesie stołę- 
czyńskim pod Łabiszynem. Bawił 
on u zamieszkałych w tej okolicy 
swych krewnych. O tem doniesio- 
no żandarmom tego obwodu. Obsta- 
wili oni dom, w którym przebywał 
morderca — zbrodniarzowi udało 
się jednak uciec. Żandarmi strze- 
lili za nim dwa razy, chybili je- 
dnak celu. Gdy strzały za nim 
padły, chciał Weigelt oddać pię- 
knem za nadobne i wystrzelił ró- 
wiñeż do żandarmów — ale także 
chybił, a następnie znikł w lesie, 
gdzie ostatecznie sobie życie wystrza- 
łem z rewolweru odebrał. 


— Gniezno. Przed kilku tygo- 
dniami dostał 26 lat mający Sola- 
rek w Kawiarach postrzał w nogę. 
Nieszczęśliwego odstawiono natych- 
miast do lazaretu miejskiego, gdzie 
umarł po 10 dniach w strasznych 
męczarniach. Niebożczyka postrze- 
lił pewien rade BORPOGZESEY, 
który chciał zabić psa. ciemno- 
ści zamiast psa trafił robotnika. 


Prusy Wschodnie i Za- 
chodnie. 


Dola powstańca polskiego z ro- 
ku 1863, Czytamy w wychodzącej 
w Królewcu „Kónigsb. Allgem. 
Ztg.”: „W lesie na Litwie pruskiej 
w pobliżu granicy znaleziono w 
ściętem, wielkiem drzewie szkielet 
mężczyzny. Zualeziona przy nim 
fuzya, pałasz i manierka, jakoteż 
szczątki ubrania dozwalają się do- 
myślać, że to były zwłoki polskie- 


dzajowi władzy, jaką piastował. . 
— Z chłopcami macie nie mały kłopot. 
— Qt, jakoś ten kłopot się zbywa.... 
Gromi się i ma się spokój, "To jest takie 


rzemiosło, 
— Byle w nich wgromić 
zny... 


wyrazami: 


A 


dziano się, kto go niósł... 


wielmożnym starostą. . . 

— A gdyby list wraz 
wpadł w ręce? 

— To ja list bym w ich 


wił, a sam się wydobył.... Jakoż o mało, 
'że do tego nie przyszło. 


— A to jak? 


— No... byłem w rękach Dzieduszyc- 


kiego... 
— I on cię puścił? 


— Nie tylko puścił, ale dał do zrozu- 
mienia, że można na niego liczyć, p 
.% przekonania?,., 


— Bał... 
tał Pułaski z przyciskiem, 


— Z braku przekonania — odparł Kwa 
śniewski. — Jest to człowiek wahający się i 
za ostatnią impressyą idący... 
nie wie komu, czy sobie, czy królowi, czy 
Kiedym mu boleść ojczyzny 


ojczyźnie, ,., 


per E wytógą R" O POWOLNE 


go szermierza o wolność ojezy- 
zny (eines polnischen  Freiheits- 
kiimpfers). Gdy wieść o tem roze- 
szła się w poblizkiej wsi B., przy- 
była na miejsce smutnego odkrycia 
chwiejnym krokiem 80-letnia staru- 
szka, wdowa R., która wśród łka- 
nia opowiadała, że szczątki pasa 
haftowanego, manierka i t. d. są 
własnością jej syna, który poszedł 
na powstanie w r. 1863 i o którym 
wszelka wieść zaginęła. Okazało 
Się, że tenże znajdował się rzeczy- 
wiście jako podoficer w pewnym 
oddziale powstańczym, który W 0- 
wym lesie stoczył gorącą walkę z 
nieprzyjacielem i został rozbitym. 
Prawdopodobnie chciał się ukryć 
w próżnem w środku drzewie, nie 
mógł się jednak już z niego wydo 
stać 1 umarł w niem śmiercią gło- 
dową.” RE 

— Według „Tilsiter Allg. Ztg.” 
wysłali Litwini do ministra oświe- 
cenia petycyą o przywrócenie języ 
ka ojczystego w nauce szkolnej pi» 
sania, czytania i religii. Liczba 
podpisów wynosi 19,537; ponieważ 
Litwinów w Prusach Wschodnich 
żyje w ogóle tylko około 130,060, 
twierdzić więc można, że prawie 
wszyscy ojcowie rodzin petycyą 
podpisali. 


— Z Olsztyna piszą do „Koenigs- 
berger Allgem Zeitung”: 

„Przybywają tu codziennie gro- 
madam: Polacy z pod rządu rosyj- 
skiego przez Jansborg i Szczytno. 
Uchodzą oni z ojczyzny z powodu 
okropnego ucisku i dążą do półno- 
cnej i południowej Ameryki. Ucho- 
dzą wśród wielkich %rudności i 
niebezpieczeństw, nocą i przy mgła- 
wiey, gdyż surowy ukaz zabrania 
wychodźtwa. Ponieważ granica 
pod Toruniem jest mocno obsadzo- 
ną. przekładają zatem drogę przez 
południową granicę na Mazurach, 
gdzie gęste lasy ułatwiają im ucie- 
czkę. — Są to po większej części 
zgrabni, moeno zbudowani i inteli- 
gentni ludzie, dobrze odziani i zao- 
patrzeni w dostateczne fundusze 
wychodźcy. 

„Wedle ich opowiadań jest cała 
Indność tamtejsza polska gotową 
do wychodztwa, gdyż drożyzna i 
ucisk rządu dosięgły najwyższego 
stopnia. Do tego dołącza się ogól- 
na obawa blizkiej wojny. 

„Pozostalibyśmy — powiada je- 
den z wychodzców — gdyby wasz 
król zabrał nasz kraj. Wtenczas 
żylibyśmy jako ludzie.” 

Jeśli to wszystko jest prawdą — 
to piękne żniwo sprząta rząd rosyj- 
ski z swej gospodarki w ziemiach 
polskich. 


— Pewnemu gospodarzowi w ako- 
licy miasta ŚŃwiecią, w Prusach 
Zachodnich, ulęgło się prosię o 
dwóch głowach, czterech oczach i 
czterech ogonach i żyło przez trzy 
miesiące. Jakiś Niemiec dawał za 
tego dziwoląga 2000 marek, chcąc 
z nim jeździć po świecie i pokazy- 
wać go w budzie. Na nieszczęście 
przed wręczeniem pieniędzy i ode- 
braniem swego dobytku ` prosiak 
zdechł, a gospodarz zmartwiony nie 
otrzymał owych 2000 marek. — 


— Piękna nauczycielka. Z Kar- 
tuz piszą do „Gaz. Gdańskiej”: 
Przed trzema tygodniami naaczy- 
cielka, ewangeliczka, p. Schilke, 
do dzieci naszych w klasie, prócz 
ciągłych ubliżań, obelg i wyzywań, 
w te nareszcie wybuchła perory: 
„gdybym ja była królem, to kazała- 
bym wszystkich polskich Kaszubów, 
to paskudne robactwo — te obrzy- 
dliwe gadziny — powiązać i na 
stosie drzewa publicznie spalić.” 
Objawiając zaś dziatkom zkąd ich 
zacofanie, głupota- pochodzi, dowo- 
dziła znów w ten sposób, że księ- 
ża katoliccy są winni tej głapocie, 
bo dopiero Luter Marcin przez 
swoje śmiałe i odważne wystąpie- 
nie objawił świata biblią, którą 
kościół katolicki siedmiu łańcucha- 
mi przykutą trzymał — Luter do- 
piero prawdę ludziom ogłosił, tło- 
macząc prawdziwie biblią i t. p. 
To nauczycielka dzieci katolickich 
w Kartuzach, rezydeneyi katolickiej 
kaszubskiej Szwajcaryi! 

Podziwiać istotnie należy odwa- 
gę cywilną katolickich tutejszych 
nauczycieli, którym i inne dawniej- 
sze tej „koleżanki? ich ` prelekcye 
były r są wiadome, że nareszcie 
zdobyli się na to, aby tę 
nauczycielkę do odpowiedzialności 
pociągnięto! 


e, 


pannę | kłon w mniemaniu, że istotnie 


“German 
Syrup” 


Wybraliśmy dwa czy trzy 
wiersze z listów co do- 
z: piero otrzymanych od ro- 
dzieów, którzy dawali German Sy- 
rup swym dzieciom w przypadkach 
krupu. Będziecie im wierzyć, bo 
pochodzą od dobrych, zamożnych 
ludzi, szczęśliwych że znaleźli to, 
czego wiele innym familiom brak 
— medycynę nie zawierającą złej 
substaneyi, którą matka może z 
zaufaniem dawać małeństwu w ich 
najkrytyczniejszych godzinach i 
Jest pewną, że ich ocali, 


KRUP. 


Kd. L. Willits, Mrs. Jes. W. 
z Alma, Neb. Da- Kirk, Deughters' 
Je JŁ mym dzie- College, Harrods- 
cioim, gdy mają burg, Ky. Spu- 
krup i nie widzia-  szczałam sę nA 


łam nigdy prepa- nią w napadach 


rucyi, któraby po- krupu na moją có- 

d bnie działała. re czkę i znajduję, 

Jest prawdziwie że to jest nie: cə- 

cudowną. nionem lekar- 
stwem. 


Przeszło połowa naszych kostu- 
merów są matki, które używają dla 
swych dzieci Boschec'a German 
Syrup. Medycyna aby mieć po- 
myślny skutek u maleństwa musi 
być lekarstwem przeciw pagłym i 
straszliwym nieprzyjaciołom wieku 
dziecięcego, modđremu  kaszlowi, 
krupowi, dyfieryi i niebezpiecznym 
ER delikatnych krtani i 
p uc. 


że od lat ma większość dzieci kato- 
lickich a jedynego nauczyciela mi- 
mo to ewangelika. Obecnie jest w 
szkole 38 dzieci katolickich. a je- 
dno tylko ewangelickie. Nauczy- 
ciel ewangelik! Co większa! Do 
katolickich dzieci dochodzi nauczy- 
ciel katolik z Rywałdu dla nauki 
religii, a większość katolickich ro- 
dziców osobno go za to opłacać 
musi, Kto w tem nie widzi krzy- 
czącej dla katolików krzywdy, z 
tem o sprawiedliwości mówić nie 
warto. 


— Duch narodowy polski budzi 
się wszędzie nawet tam, gdzie zda- 
wał się być przygasłym i gdzie 
nawet wicki pracowały nad jego 
wytępieniem. Otóż w starożytnej 
siedzibie opatów cysterskich w O- 
liwie pod Gdańskiem utworzyło się 
w tych dniach towarzystwo polskie, 
które postanowiło sobie jako zada- 
nie pielęgnowanie między członka- 
mi języka ojczystego / polskiego. 
Mimo tych pięknych celów Towa- 
rzystwa, podnoszą pisma niemie- 
ckie skargi na polonizacyą Oliwy, 
której ma niby dokonać Towarzy- 
stwo, a nawet poznański dość 
umiarkowany Tagebl. z grozą woła: 
„W Oliwie, siedzibie niemieckich 
Cystersów, których działalność (scil. 
germanizatorskie) rozpoczęła się już 
w XII. wieku”. — Czy krucho z 
niemczyzną w Oliwie, skoro z po- 
wodu utworzenia się: towarzystwa 
polskiego taka zapanowała trwoga! 


— Wąbrzeźno. Dnia 10 zm. wie- 
czorem wybuchł u posiadacza Fel- 
skiego w Osieczku ogień, który 
zniszczył dom  mieszkaluy, stajnię, 
i stodołę. Bydło zginęło w płomie- 
niach. Pożar powstał podobno 
przez nieostróżne obchodzenie się z 
latarnią. 


Sziązk. 


Ligota. Do „Katolika” piszą: 

„áe wszech stron wysyłają pety- 
cyą o naukę polską i 
nią, bo ta niemiecka nauka nie wy- 
wierą żadnego skutku. Wypadek, 
który się tu wydarzył najlepiej da- , 
je poznać zdziczenie młodzieży i. 
brak religii, chociaż mamy gorliwe- 
go duszpasterza. W święto Matki 
Boskiej Gromnicznej wsi paro- 
bey wieczorem dziewczynie biały 
ubiór, który niosła, jeden z nich 
oblekł się w niego, a dwaj drudz 
towarzyszyli ma z dzwonkiem ita 
szli przez wieś, udający niby księ- 
dza spieszącego z Przenajświętszym 
Sakramentem do chorego. Każdy, 
kto ich spotkał, klękał na odgłos 
dzwonka, oddając przynależny 
a- 
płan z Ciałem Pana Jezusa prze- 


słusznie czy- 


— Staramy się o to mości dobrodzieju.., 
i nieżałujemy ani języka, ani ręki. 

Rozmowę przerwało wejście K waśniew- 
skiego, którego Pułaski następującemi spotkał 


— Jak się to stało, że ksiądz biskup 
nie mi w liście swoim nie wspomina? 

— Dlatego, na wypadek, gdyby list 
wpadł w ręce królewskiej partyi, nie dowie- 
W takim 
ja z językiem stawiłbym się przed jaśnie 


chodzi. Z boleścią serca wielebny 


Stało się zadość ich domaganiu | nasz duszpasterz z ambony to wszy- 


się i ku zaspokojeniu obrażonych w | stko ogłosił, „a ną końcu jeszcze 
dzieciach rodziców katolickich, bo upraszał przytomnych, ażeby za 
po przesłuchaniu jako świadków świętokradzkich grzeszników je- 


dzieci szkolnych, zadecydowała. ra- 
da szkolna, składająca się z tutej 
szego rektora ewangelika i tutejsze- 
go powiatowego inspektora szkolne- 
go, również ewangelika, p. Ranke, 


szcze odmówili „Ojcze nasz” i 
„Zdrowaś Marya” do Serca Jezuso- 
wego, zamiast ich podać na nkarą- 
nie. Czy to nie zgroza? Toćby 
kamienie się poruszyć powinny z 


aby pannę Schilke za karę z pier oburzenia, — ale serca tych mło- 
wszej do dzieci czwartej klasy zde- | qzjeńców twardsze PA muszą od 
gradowano. kamieni. Niczem dla nich nauki 


Wedle „W. Voksbl.” taż nauczy- 
cielka miała jeszcze powiedzieć: 

„Wy kaszubcy * Polacy możecie 
się wynieść do Polski i tam sobie 
szkoły założyć; bo wolałabym być 
razem ze świniami, niż z wami wo- 
ty dwunożne!” A 


i starania księży, wódka, karty i 
tańce to u nich grunt, Daj Panie 
Boże jak najrychlej odmianę na le- 
psze, bo tak pozostać nie może. 


— Z Mysłowic na Szlązku pru- 
skim donoszą 25. zm: Przy wczo- 
rajszej katastrofie kolejowej na li- 
nii Kielce-Sosnowice zabitych zosta- 


— Piszą z Kolińcza w powiecie 
ło 5a pokaleczonych 21 żołnierzy. 


starogradzkim o tamtejszej szkole, 


EEEE 
przedstawił, puścił mnie i o nie nie pytał... 
i wyraźnie mi oświadczył, że za ojczyznę go- 
tów ostatnią kroplę krwi wytoczyć... 

— Chwalebne postanowienie — wsunął 
Pułaski. 

— Które póty trwać 
naczej nie przekona — dodał Kwaśniewski. 

— Mniejsza o to — podchwycił Pułaski 
z lekko pogardliwym gestem. Pisze mi ksiądz 
biskup ażeby temporyzować, albowiem na po- 
moc dworów nie można liczyć prędzej, jak 
za rok, Potrzeba, wyraźnie powiada, naj 
mniej rok niezmordowanej pracy, ażeby rzecz 
% dworami doprowadzić ad bonum finem!.... 
Oloron p 

Tu się zerwał z krzesła, rękę podniósł i 
mocniejszym począł mówić głosem: 

— Niech mi ksiądz biskup daruje, ale 
to być nie może! - Dawniej, kiedym mu 
przez kozaka posłał ostrzeżenie, że go tropią 
za lekarza przebranego i są na jego śladach, 
odpisał mi, że dla tego na jego ślady wpadli 
iż badał wartość szlachty.,,, Napisał wów- 
czas wielkiemi literami i dwa razy podkreślił, 
że , na szlachtę nic a nic rachować nie- moe 
żna, bo jest do niczego“... Ja to Spostrz e 
żenie księdza biskupa starałem się spraw- 
dzić... Gdybym się był przekonał, że tak 
jest, jak mi Bóg miły! nie widzielibyście 
mnie w tej oto chwili waćpanowie, w zamku 
starosty Kaniowskiego, ale u Trapistów koń- 
czącego nędzny żywot, któryby już dla mnie 
nie miał najmniejszego powabu. Ale, na 
Boga! tak nie jest... 

Zamilkł i przeszedł się po izbie. Z tej 
przerwy, skorzystał Kwaśniewski. 
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2 innych pasażerów dwóch odnio- 
sło ciężkie a kilku lekkie kortuzye. 


— Policya Raciborska zażądała 
niedawnood wydawnictwa „Nowin 
Raciborskich”, aby obowiązkowy 
numer tego pisma przesełano na 

olicyą w godzinach urzędowych. 

fydawca „„Nowin” nie zastosował 
się do tego nowego rozporządzenia 
policyi miejscowej, lecz do ogólne- 
go rozporządzenia policyjnego orze- 
kającego, że numer obowiązkowy 
ma być oddawany na policyą za- 
raz po wyjściu z druku, a zatem 1 
w nocy, jeżeli pismo w nocy Się 
drukuje. Stósownie więc do tego 
odesłano „Nowiny” na policyą za- 
ra po wyjściu numeru. Policya za 
niezastosowanie się nałożyła na 
wydawcę karę pieniężną 3 marek. 
"Ten ze swej strony odwołał się do 
dądu, który orzekł, że policya mu- 
si przyjąć numer obowiązkowy ka- 
żdej chwili. _ Policya Raciborska 
podobno poseła numera „Nowin 
do Poznania czy do Bytomia, aby 
tu sprawdzić „dokładnie, co w 
numerze s'oi. 


PoP aAvsSTRYABKIEDM. 
Galicya. 


Jeneralny wynalazca amerykański 
znalazł niebezpiecznego — jak pi- 
sze „Dziennik Polski” — konku- 
renta w biednej Galicyi. Oto nie- 
jaki pan Marcel Kozierowski, pry- 
watny, zamieszkały w Stryju, wniósł 
na ręce komitetu galicyjskiego To- 
warzystwa gospodarskiego prośbę 
o subwencyą w celu 1) Sprowadze- 
nia i uregulowania sztucznego de- 
szczu; 2) rozpędzenia chmur i ro- 
bienia pogody w czasie żniwa rb. 
io 3) wybudowanie laboratoryum 
w celu rozpędzenia chmur, czyli 
robienia pogody w czasie żniwa w 
latach późniejszych. Prośbę swoją 
poparł ów pan Kozierowski świade- 
ctwem pani Józefy Rozwadowskiej, 
legalizowanem u notaryusza Opol- 
skiego w Stryju. Pani Rozwado- 
wska zaświadcza, że pan Marcel 
Kozierowski, który jest jej loka 
torem, posiada sekret, za pomocą 
którego jest W stanie w razie posu- 
chy sztuczny deszcz najdalej w 
przeciągu 48 godzin sprowadzić i 
odwrotnie, w razie ciągłego deszczu, 
chmury rozpędzić i najdalej w 48 
godziń zrobić pogodę. 

Pani Rozwadowska oświadcza da- 
lej, „że jest gotową, w razie po- 
trzeby, deklaracyą tę poprzeć przy- 
sięga”. 

— Rosyanie na weselu, Doia 28 
z. m. u mieszczanina Piotra Tana- 
siuka w Mielnicy odbywały się — 
jak piszą do „Gazety Lwowskiej” 
— gody weselne, na które przyby- 
li także dwaj nieproszeni żołnierze 
rosyjskiej straży granicznej. Soł- 
daci poczęli bawić się bez ceremo- 
nii i w sposób wcale niedwuzna- 
czny oświadczać swój. zapał dla 
mielnickich mieszczanek. Mężowie 
napastowanych niewiast — nie mo- 
gac pozbyć s'e natrętów —- dali 
znać żandarmeryi austryackiej. Przy- 
był tedy komendant posterunku i 
oświadczył sołdatom, iż za przekro 
czenie granicy ich aresztuje. (iw 
odpowiedzi rzucili się na żandarma, 
skutkiem czego ten, broniąc się, 
rzebił jednego z Rosyan bagnetem. 
Pragi sołdat, widząc, że nie ma 
żartu, rzucił się do ucieczki i ści- 
gany przez żandarma, wbiegł na 
pokryty lodem Dniestr, który tu 
stanowi granicę. Lód jednak był 
słaby, załamał się i sołdat wpadł 
do wody, gdzie też utonął. 


——— m" 


Korespondencje IM KIM 


Atkinson, Nebr., 24, marca, 
1892. 


Jest nas tutaj 18 polskich familii, 
a każdy z nas posiada własny swój 

runt, i to nie mniej, jak 160 a- 
rA Mamy piękny kościół i ple- 
banią, jako 1 «siędza, lecz ten nie 
w olakiem. Dawniej mieliśmy 

siędza czeskiego, który także wła- 

dał językiem angielskim, niemiec- 
kim 1 polskim. Został atoli prze- 
niesiony do innej parafii, a teraz 
mamy proboszcza, który włada ty|- 
ko językiem angielskim. 

Grunta nasze zabraliśmy już 6 i 
7 lat temu na mocy ,homestead” 
rawa; jest to po większej części 
ekka piaszczysta rola i lekka do 
uprawy. Grunta są jaż po większej 
części zabrane, lecz można kupić 
160 akrów za 800 do t9 0 i 1500 
dolarów odnośnie do dobroci grun- 
tu, budynków i odległości od mia- 
sta. Na gruntach tych nie ma ka- j 
mieni ani lasu i można widzieć na 
kilka mil w około. Na obszarze 
50 milowym nie możnaby znaleźć 
kamienia wielkości kurzego jaja. 

Czytuję w „Gazecie Polskiej” 
często o wynalazkach lub polepsze- 
niu wynalazków. Nie małe przy- 
sługi by nam oddał z korzyścią 
dla siebie wynalazca, znający się 
na młyńskich czyli żarnowych ka- 
mieniach i zrobił młyn na podo 
bieństwo żelaznych młynów, w któ- 
rych się śrótuje korna (kukurydza) 
parą koni, ktore nie mielą dobrze 
1 wnet się zetrą. y 

Potrzeba, aby skała była twarda 
i miała drobne jądro, jak jęczmien- 
ne krupy. Większy kamień powi- 
nien być 24 cale wysoki i 6 do 8 
cali gruby i ważyć- przynajmniej 
250 funtów, a drugi o połowę lek- 
ciejszy i to z innej skały cokol- 
wiek miękciejszej, gdyż dwa ka- 
mienie z równej skały nie są stó- 
sowne. Wynalazca taki dobrzeby 
zarobił. Już dawno sam byłbym się 
podjął tej sprawy, lecz jak wspo- 
mniałem poprzednio, nie ma tu w 
całej okolicy kamieni. Młynów tu 
jest bardzo mało, a są bardzo od- 
|, tak iż potrzeba na podróż 
do młyna poświęcić dwa dni lub 
więcej, jeżeli jest zła droga, albo 
panują zadymki. 

Młyny takie m'ałyby tu po far- 
mach, z których daleko do miasta 
lub do młyna, dobry odbyt. Każdy 
farmer tutejszy zaprzągłby po pa- 
rze koni do woza i zawoziłby do 
młyna kornę lub jęczmień do zmie 
lenia, gdyż musi takowe zmleć, a- 
by mógł tuczyć woły, krowy, świ 
nie i gęsi. È 

Jeżeliby kto miał zamiar do 
mnie przyjechać, lub się o stósun- 
kach tutejszych osobiście dowie- 
dzieć, to mu chętnie Włużę. 

Kaźmierz Janus, 
Atkinson, Holt Co., Nebr. 
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* Japonia obejmuje 18,000,000 
akrów roli, na których mieszka 


41,000,000 ludzi. 


r 


* W przeszłym roku zebrano w 
Algeryi 50,000 galonów jaj szarań- 
czowych. 

* W Devils Lake, N. Dakota, 
będzie misyonarz jndyański przeby- 
wający w Fort Totham wydawał 
czasopismo w języku Siouxów pod 
nagłówkiem „Lina Gappa Woce 
Kiye Taeavnpaha.” 

* Stany Zjednoczone mają także 
siedm cudów: Wodospad Niagara, 
Yellowstone Park, M ammuth ja- 
skinią, „Canyons”i ogród bogów w 
Colorado, olbrzymie drzewa w 
Californii, naturalny most w Vir- 
ginii i dolinę Yosemite. 


WASHINGTON. 


Washington, 23 marca. Nota 
lorda Salisbury niezadowalnia rządu 
Stanów Zjednoczonych, gdyż ten- 
że się oświadcza przeciw odnowie- 
niu tak zwanego modus. vivendi i 

+ r O 1 [21 
ma podobno żądać, że Stany Zje- 
dnoczone mają się zobowiązać wy- 
nagrodzić kanadzkich właścicieli 
statków za jakiekolwiek straty, 
gdyby sąd arbitracyjny oświadczył, 
że Stany Zjednoczone nie mają pra- 
wa zabronić łowienia psów mor- 
skich na otwartem morzu. 

— Wezoraj wieczorem w poko- 
ju izby posłów, w którym się skła- 
dają pisma i dokumenty, zniszczył 
pożar dokumenty, zwłaszcza 
sprawozdania ministra rolnictwa 
|i mowy drukowane, które miały 
być wysłane pocztą. Ńtrata wyno- 
si $15 tysięcy. Przyczyna pożaru 
nie jest znaną. 

— (Orędzie prezydenta wraz z 
odpowiedzią lorda Salisbury na o- 
statnią notę naszego rządu pod 
względem „modus vivendi” zosta- 
ła dzisiaj po południu przedłożona 
senatowi. Lord Salisbury, jak wia- 
domo rie zgadza się na odnowie- 
nie „modus vivendi” z przeszłego 
roku. Prezydent doniósł zarazem, 
że odesłał odpowiedź lordowi Sa- 
lisbury. 

Senat nie jest zadowolony z od- 
powiędzi lorda Salisbury, gdyż ta 
jest dwuznaczną i niepewną. Pre- 
zydent w odpowiedzi dość ostrej, 
lecz dyplomatycznie zredagowanej 
wskazuje, że lord Salisbury nie po- 
jal jego propozycyi w sposób bi- 
znesowy. Prezydent obstaje przy 
„modus vivendi” bez żadnych po- 
bocznych i nie nie znaczących wa- 
runków i kończy swą notę z uwa- 
gą, że gdyby Wielka Brytania nie 
chciała być pomocną w obronie 
fok podczas rokowań sądu arbitra- 
cyjnego, on wprowadzi w życie pra- 
wa i wstrzyma każdego od łowie* 
nia psów morskich, choćby musiał 
wziąść do pomocy wojsko Stanów 
Zjednoczonych. 


Washington, 24 marca. Dzi- 
siaj toczyły się w izbie niższej 


główne debaty nad billem Blanda 
w kwestyi srebrnej. 

— Publiczności zostały dzisiaj 
przedłożone dokumenta i komuni- 
kacye odnoszące się do kwestyi 
morza Bebringa. Odpowiedź pre- 
zydenta na ostatnią notę Salisbury- 
'ego jest bardzo ostrą. 

Washington, 25 marca. Kali- 
fornijski poseł Gear postawił wnio- 
sek do prawa, że zastąpienie chmie- 
lu i czystego extraktu chmielu przy 
warzeniu piwą i tak zwanego „ale” 
ma być zakazanem pod surową ka- 
ra. 

a 


AMERYKA. 


Zabita przez spadające okno. 


Z Ooaltown, O., donoszą 24 mar: | 


ca: Wczoraj usiłowała mała Mathi 
Oney wnijść przez okno do hali 
szkolnej, gdy takowe spadło jak 
gilotyna i zabiło dziewczynkę na 
miejscu. 


Straszliwa eksplozya kotła paro- 
wego. 


Z Fidelity, Miami Co., Ohio, do- 
noszą, że 25 marca rychło rano 
wydarzyła się w tartaku Leppert'a 
i Cossow'a, eksplozya, gdy w nim 
czterech ladzi się znajdowało. 
Czterech: William Leppert, jeden z 
właścicieli tartaku, D. Poent, G. 
Cassel i Edward Elliott — zostali 
zabici na miejscu i Sam Davis zo- 
stał śmiertelnie pokaleczony. 


Zborowscy. 


, Familia Zborowskich jest drugą, 
która się osiedliła w dzisiejszym 
Nowym Yorku i była ściśle spowino- 
waconą z gubernatorem Morris, 
który swego czasu posiadał najwię- 
kszą część miasta Nowy York i 
Westchester powiatu. Niedawno 
temu knpiło miasto Nowy York 
od Elliott'a Zborowskiego 110 a- 
krów położonych w tem mieście za 
$4,000,000. Na obszarze tym zosta: 
nie założony park a stara siedziba 
Zborowskich będzie służyła za mu- 
zeum. 


Z Jolliet, Il. 


Franciszek Radella, robotnik w 
fabryce drutu z kolcami (barb-wire) 
Lamberta wpadł w tych dniach 
w kadź napełnioną witryolejem i 
i poparzył się tak, że nie może 
wyzdrowieć. 

Fr. Miller, robotnik pracują- 
cy w kamieniołomach Western 
Stone Co. przy rozsadzaniu skały 
został wyrzucony na 20 stóp w po- 
wietrze. Sztiba żelazna przebiła 
zupełnie rękę, utracił jedno oko i 
ciało jego zostało straszliwie poka- 
leczone. Umrze. 


Siedemnastu  pokaleczonych, 


Z Cincinnati, Ohio, „donoszą 23 
marca: Pociągowi Ohio i Missis- 
sippi kolei, dążącemu z St. Louis 
do Mississippi kolei, wydarzyło się 
w pobliżu Odin, Ohio, nieszczęście. 
Gdy przejeżdżał tor Illinois Cen- 
tral kolei, wpędził nań pociąg to- 
warowy tej kolei, rozbił wagon pa- 
sażerski i przednią część wagonu 
sypiałlnego. W wagonie pasażer- 
skim znajdowało się 17 pasażerów, 
z których każdy został pokaleczo- 
nym. Pasażer pewien powiada, że 
maszynista pociągu towarowego 
musiał spać, lecz tenże twierdzi, że 
nie był w stanie zatrzymać pocią- 
gu. 


Po 35 lutach, 


Z Dubuque, Iowa, donoszą: Prze- 
szło 35 lat temu trzech ludzi — 
Harris, Duncombe i Wiliams, po- 
częło „pracować w kopalni ołowiu 
znanej pod nazwą Levi Diggings. 
Nie byli znanymi i dla tego nikt. 
nie troszczył się o nich. Pewnego 
dnia zaginęli i wnet ich zapomniano. 

W tych dniach bracia Adam i 
Martin Schadecker rozpoczęli pracę 
w starej kopalni. W przeszłym 
tygodniu napotkali 130 stóp pod 
powierzchnią ziemi trzy kościotru- 
py. Na butach jednego ze szkiele. 
tów znaleziono nazwisko Wiliams, 
z czego wnioskują, że to są kościo- 
trupy owych trzech górników, któ- 
rzy, jak się zdaje, zostali zasypani. 


Z Omaha, Nebr. 


Wiel. ks. T. Jakimowicz donosi, 
że życzyłby, aby Polacy jak najli- 
czniej do Omaha przybywali, bo 
łatwiej tam można zarobić na ży- 
cie, jak w Chicago. W fabrykach 
tamtejszych płacą od 2d0 415 
dolarów dziennie. 

Brak tam polskich przemysło- 
wców; niema ani balwierza, ani 
doktora ani grosernika, ani szewca, 
ani kowala polskiego; wszystkie 
pzemysiy są w rękach Szwedów i 

unczyków. 

Ks. Jakimowicz radzi Polakom, 
aby licznie przybywali, gdyż mia- 
sto wzrasta, i z jego wzrostem 
polepszyłby się także ich byt. 
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poszedł do domu, 


Mąka dla głodnych Moskali. 


Z Minneapolis, Minn., wysłała w 
środę Washburn Crosby kompania 
22,000 beczek mąki w 175 wago- 
nach i 8 pociągach do Towarzystwa 
dla wspomogi Resyan (Russian 
Relief Association) w Philadelphii. 
Towarzystwo to zakupiło tę mąkę 
dla Moskali. 


Zniesienie dni świątecznych. 

Biskupi kanadzey prowadzą roko- 
wania z Watykanem, aby im było 
wolno znieść niektóre święta, któ- 
rych się nie obchodzi w Stanach 
Zjednoczonych. Jest ich czternaście. 
Skoro Rzym na to zezwoli, legisla- 
tura przedsięweźmie środki, aby 
były wymazane z listy prawnych 
prowincyonalnych świąt. 


Cztery osoby przez jedną kulę 
rantone i dziecko zabite. 


Z Denver, Col., donoszą 26 mar- 
ca: Wczoraj spotkało nieszczęście 
familie mormońską pomiędzy Poto- 
mas, Mexico, i Deming, N. M. R. 
R. Young jechał za wozem, gdy 
w poprzedzającym wozie upadła 
strzelba i puściła nabój. Kula 
przeszyła ramię Young'a, biodro 
jego syna, raniła „baby? i nastę- 

nie panią „Mary Roberts, córkę 
founga. Dziecko zostało zabite, 
pani Roberts odniosła niebezpie- 
czną ranę, a ojciec i syn zostali 
ciężko poranieni. 


Straszliwy wypadek w lejar- 

ni żelaza, 

Z Pittsburga donoszą 26 marca: 
W lejarni stali Carnegie go wyda- 
rzyło się dzisiaj rano o godzinie 
czwartej straszliwe nieszczęście, w 
skutek którego ośm osób zostało 
poparzonych, z których umrą nie- 
zawodnie Albert Williams, Andrew 
Staffield, Peter Words, Thomas 
Harding. Pokaleczonymi zostali 
także: John Shields, James Baird, 
Frank Abet i John Grogan — ci 
ostatni wyzdrowieją. Nieszczęście 
wydarzyło się przez nieprzewidzia- 
ny wypadek przy topieniu kruszcu. 
Pierwszy to wypadek podobnego 
rodzaju, który się w tej fabryce 
wydarzył. 


Kolej elektryczna pomiędzy 
Chicago i St, Louis. 


W ymierzanie nowej kolei elektry- 
cznej pomiędzy Chicagoi St. Louis 
postępuje szybko naprzód. Mierni- 
cy znajdują się już z tej tu strony 
miasta Fairbury, Ill., położonego 
nad Toledo, Peoria i Western ko- 
koleją. Wymierzają około 6 mil 
dziennie i spodziewają się dotrzeć 
do Chicago około 10-go kwietnia. 
Inkorporatorzy nowej kolei twier- 
dzą że posiadają nowy elektryczny 
motor, za którego pomocą pociągi 
będą pędziły szybkością 1.0 mil 
ua godzinę. Obiecują także, że kolej 
będzie gotową, gdy się wystawa 
światowa rozpocznie. 


Tragedya pomiędzy braćmi. 


Z Cleveland, O., donoszą 25 mar 
ca: Straszliwa tragedya wydarzy- 
ła się dzisiaj w pobliżu Mogadore, 
małej stacyi nad Cleveland i Can- 
ton koleją. Dwa lata tewu umarł 
ojciec Jana i Henryka Albinger, 
farmerów, a oni poczęli się sprze- 
czać o podzia? własności. Niedawno 
temu kupił Jan większą część dzia- 
łu Henryka, a spór jeszeze zacię- 
tszy rozpoczął się o wymierzanie. 
Dzisiaj po południu Jan i jego 
szwagier Adam Wischer z Kent 
znajdowali się. na nowo nabytej 
własności, gdy spostrzegli, że Hen- 
ryk ścinał tam drzewo. Jan zapro- 
testował. Henryk odszedł przekli- 
nając brata, lecz powrócił wnet z 
rewolwerem i strzelił trzy razy do 
niego, jedna z kul raniąc w nogę 
Jana, który się udał w drogę do 
do domu swego położonego o pół 
mili ztąd. Henryk zaś wpadł do 
swego domu schwycił za strzelbę 
i pobiegł za Janem, którego dogo- 
nił i ranił w bok i rękę poczem 
położył się na 
podłodze i wziął lufę w usta i się 
zastrzelił. Jan liczący lat 39 umrze 
niezawodnie; ma żonę i 4 dzieci. 
Samobójca liczył lat 26, był nieżo- 
natym a gospodarstwo prowadziła 
dla niego niezamężna siostra. 


Uroczystość Kolumba w No- 
wym Yorku. 


Z Nowego Yorku donoszą 25 
marca: Program dla tutejszej uro- 
czystości kolumbijskiej wyjąwszy 
manewr morskich został już mniej 
więcej wypracowany pod kierowni- 
ctwem hiszpańskich i włoskich to- 
warzystw. 

Dnia 8 paźdz. odbędzie się wiel- 
ki pochód, w którym zostanie 
przedstawiony postęp nowych cza 
sów. Dnia 10 paźdz. zostanie przez 
wielką paradę przedstawione wylą- 
dowanie Kolumba, jako i history- 
czne wypadki z jego życia a na 
zakończenie zostanie odsłonięty po- 
mnik Kolumba w Central parku. 

W wieczór 10 paźdz. poczną wy- 
jeżdżać pociągi do Chicago, co 10 
minut jeden. 

Dnia 12 paźdz. odbędzie się w 
Chicago w budynku dla wolnych 
sztuk i fabrykacyi, w którym 70,- 
000 osób może znaleźć umieszcze- 
nie, uroczystość poświęcenia, na któ- 
rą stan New York dostarczy jedne- 
go z mówców, którym prawdopodo- 
bnie będzie Chancey M. Depew. 

Dnia 24 listopada odbędzie się 
wielka uczta narodowych i stano- 
wych komisarzy na cześć ukończe- 
nia przygotowań dla wystawy i 
zastępców 41 państw przebywają- 
cych w Nowym Yorku. 

Dnia 25 listopada odbędzie się 
w Madison Square ogrodzie wielka 
uroczystość muzykalna, która się 
zakończy „Tryumfem Kolumba” 
przez § Pratta, oddanym przez 
5000 śpiewaków. 


Ocalenie z wydmy, 


Z Atlantic City, N. J., donoszą 
25 marca: Ostatnie burze nad wy- 
brzeżem utworzyły liczne łoża lotne- 
go piasku, które stają się niebezpie- 
cznemi dla wielu. 

Pani Gilpin z dziećmi wyjechała 
w „buggy” i posuwała sięnad wy- 
brzeżem. Zaledwie ujechała z pół 
mili, gdy spostrzegła, że koła wrzy- 
nają się coraz bardziej w piasek i 


koń wpada aż pod kolana. Nastę- 
pnie nie mógł już iść dalej. Pani 


Gilpin wyskoczyła z dziećmi, lecz i 
one wpadywały w piasek pod kola- 
na, a czem bardziej usiłowały się 
wydostać, tem głębiej wpadywały. 
Wołały o pomoc = nikogo nie 
było w pobliżu, a było to właśnie 
w czasie przypływ wody. Woda 
już doszła do kibici pani Gilpin, 
gdy przechodził około 100 jardów 
od tego miejsca człowiek. 

Usłyszał wołanie o pomoc, oder- 
wał drzwi od sąsiednich łazienek 
i zdołał na nich przybliżyć się do 
pani Gilpin, którą z wielką biedą 
mógł z piasku wydobyć i zaprowa- 
dzić na stały ląd. Powrócił po dzie- 
ci, które także po półgodzinnych 
usiłowaniach ocalił. raaa 
przybyli inni ludzie, którzy wysta- 
rali się o łódź i wyprowadzili ko- 
nia z piasku. „Buggy” zaś nie zdo- 
łano wydobyć. 


Jeszcze jeden pomnik Ko- 
ściuszki. 


Idea wystawienia pomnika na- 
szemu Tadeuszowi Kościuszce po- 
wzięta przez niektórych patryotów 
w Chicago znalazła odgłos i naśla- 
downików i w innych miejscowo- 
ściach. Otóż co nam donosi pan J. 
M. Szarkowski z Minto, N. Da- 
kota. 

„Nasze Towarzystwo „Rycerze 
Kościuszki” postanowiło postąpić 
w ślad Polonii Chicagoskiej i posta- 
wić u nas przy polskim kościele 
w Pulaski (naprzeciwko szkoły) na 
cegłowym postumencie 12 stóp wy- 
sokim bronzową statuę ,,Kościuszki 
na koniu” naturalnej wielkości”. 
(Brawo Polacy w Minto! Inne osa- 
dy, polskie w Ameryce powinny 
brać wzór z was.) ` 

Przy tej sposobności donosi p. 
Szarkowski, że przybył do Minto 
powy organista p. Rutkowski, 
człowiek  niepośledniego talentu; 
zarazem będzie się zajmował szko- 
łą w departamencie polskim. 


Struś ludzki, 
Z St. Louis donoszą 25 marca: 
Wczoraj umarł w szpitalu miej- 


skim człowiek, który jak się przy 
obdukcyi okazało był prawdziwym 
strusiem w postaci ludzkiej. Nazy- 
wał się John W. Gorman, lecz w 
muzeach był znanym jako James 
Kennedy. 

Do szpitala przyjęto go dnia 21 
b. m. ponieważ cierpiał boleści 
żołądkowe. Dano mu na womity 
wskutek czego wyrzucił z siebie 
prawie czwartą część kwarty gwo- 
Ździ, śrub i podobnych  niestra- 
wnych przedmiotów. Rozpruto żo- 
łądek gdy nie uczuł ulgi, przyczem 
odkryto jeszcze mały skład żelaztwa, 
lecz pacyent pożegnał się z życiem 
wnet po operacyi. 

Przy dalszem zbadaniu żołądka 
znaleziono strony jego w stanie 
normalnym, lecz żołądek sam był 
napełniony gwoździami, śrubami, 
kawałkami szkła i podobnemi przed- 
miotami, które w muzeach, w któ- 
rych się pokazywał za pieniądze, 
powoli połykał. Przedmioty te 
napełniały miarę „pintową,” 


Nie uznaje jej za matkę. 


W zruszającascena odegrała się w 
tych dniach w sądzie policyjnym 
w Brooklynie, gdzie role odgry: 
wali czternastoletni chłopiec i jego 
matka czyli też macocha, jak chło- 
piec twierdził. „Jest moją maco- 
chą, a nie matką. Moja matka u- 
marła w starym kraju, gdy liczy- 
łem lat 11. Byłem obecnym, gdy 
ja pochowano na cmentarzu naszej 
wst” — tak oświadczył Władysław 
Mikiewicz przed sędzią Goetting'iem, 
przed którym się musiał stawić, 
ponieważ Adela Mikiewicz, jego 
pod No. 148 przy (Gwinett ulicy 
mieszkająca matka go kazała uwię- 
zić, ponieważ prowadził życie łotro- 
wskie a ona nie wiedziała coz nim 
począć. Skarzycielka liczy lat 44 
i jest wdową od kilku lat. Łkając 
twierdziła, że Władysław jest jej 
synem. Powołana za świadka pani 
Mikiewicz oświadczyła: „„Odkryję 
teraz tajemnicę, którą od trzech 
lat zachowywałam. Kochany mój 
mąż popełnił samobójstwo, zada- 
wszy sobie nożem cios w serce. Za- 
miarem moini było nie powiadać 
moim dzieciom nigdy, w jaki spo- 
sób ojciec ich zakończył życie, i 
nie byłabym tego uczyniła, gdyby 
mój syn nie twierdził, że nie jestem 
jego matką. Jestem nią!” „A ja 
powiadam tobie,” zawołał chłopiec 
bardo, „że nie jesteś moją matką i 


wiesz dobrze, że kłamiesz, gdy 
twierdzisz, że nią jesteś!” Nawet 
„kadi? (sędzia) z Williamsburgu, 


który jest zwanym ze swych salo- 
mońskich wyroków, nie wiedział 
przez chwile, co uczynić w tym 
przypadku; nareszcie zawyrokował, 
że pani Mikiewicz ma dostarczyć 
dowody, że jest matką chłopca, 
którego tymczasowo puścił na wol- 
ność. 


Zasypani górnicy, 


Z Dunbar, Pa., donoszą 23 mar- 
ca, że w tym dniu rychło rano 
znaleziono 22 z 31 górników zasy- 
panych dnia 16 czerwca, 1890 r., i 


że było można ustanowić ider:ty- 
czność jednej z ofiar. Urzędnicy 


kopalniowi zaprzeczają temu i po- 
wiadają, że prawdopodobnie dotrą 
do trupów dopiero za kilka dni. 
Z innego źródła donoszą, że isto- 
tnie znaleziono 22 trupy, lecz że 
urzędnicy cheą zachować tajemnicę 
aż do odszukania reszty. Osobistość 
ofiar może być tylko przez ich o- 
dzież ustanowioną. 

Donoszą 24 marca: Zmarłych wy- 
dobyto z przedwczesnego ich gro- 
bu, a teraz potrzeba tylko jeszcze 
pogrzebu dla górników którzy w 
Hill farm kopalni 16 czerwca 1890 
r. znaleźli śmierć. Wczoraj wydo- 
byto 23 trapy. Były to szczątki po 
następujących  górnikach: John 
Mitchell, Daniel Świth, Johu Mo- 
Cleery, Jim MeCleery, Peter De- 
vlin, John Cope, Andrew Cope, 
James Shearin, Elmer Devoy, John 
Devanney, Richard Bigley, Daniel 
MeCastinon, John Kiernan, Martin 
Kavanaugh, Patrick Cahill, John 
Courtney, John  Devanney jr., 
James X. Ivy, Thomas Davis, Da 
niel Davis, James McCune i Wil- 
liam Cahill. 4 

Pozostali jeszcze w grobie ogól- 
nym: William Ray, Veta Ageu, 
Joseph Bigley, Milton Turner i 
Barney Haust. Ciała ich będzie 
można wydobyć tylko po wypom- 
powaniu wody. 

„Walka o życie zasypanych gór- 
ników była krótką, lecz ciężką. 
Zadusili się i niezawodnie żaden z 
nich nie żył dłużej jak godzinę. 
Pomiędzy górnikami istnieje nie- 
pisane prawo, według którego gór- 
nicy wszyscy po eksplozyi wspól- 
nie szukają ratunku. Wszystkich 
znaleziono w „Flat No. 10” przez 
co się okazuje, że udali się bardziej 
w głąb kopalni i że eokolwiek 
później dościgły ich duszące gazy, 
którym po straszliwej, lecz tyl- 
ko kilka minut trwającej walce u- 
legli. 

Kilka robotników ukryło się w 
małem wydrążeniu. „Znaleziono ich 
leżących jednego na drugim, z wy- 
krzywionemi rysami twarzy, -które 
okazywały, że musieli cierpieć ka- 
tusze piekielne nim śmierć ich-wy- 
bawiła. Tuż obok leżeli bracia Me- 
Coutney, którzy: jeszcze w śmierci 
objawili swą miłość braterską. U- 
marli ściśle się objąwszy i odważ- 
nie patrząc śmierci w oko. Innego, 
niezawodnie Davida Davis, znale- 


ziono siedzącego z głową pomiędzy 
kolanami. Niezawodnie starał się 
aż do ostatniej chwili oddychać czy- 
stem powietrzem. Czternastu in- 
nych znaleziono w miejscu obejmu- 
jącem tylko 13 stóp kwadratowych. 
Jeden miał w ręku otwarty nóż, 
jakoby sam się chciał zabić, lecz 
nareszcie stał się jednak ofiarą za- 
duszenia. 

Właściciele Hill farmy wciąż 
pracowali nad odszukiwaniem ofiar 
i stracili około $100,000 na ten cel. 
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Manażer, 


636 Wells Street, 


CHICAGO, PEE 


- ILLINOIS. 


Telefon 3443. 


Skład Fortepianów = 


NAJLEPSZYCH FIRM. 


menta muzyczne, 
nów wykonujemy akuratnie i po nizkich cenach. 


“ Nowy patent. 


Czytamy w „North Dakota 
Advocate”, czasopiśmie wychodzą- 
cem w Grafton, N. Dakota, z dnia 
21-go marca rb.: Komisarz powia- 
towy J. M. Szarkowski ‘postarał 
się o patent na nowy przyrząd, tak 
zwany trzewik (shoe) dla maszyny 
do siania na Stany Zjednoczone, 
Canadę i Francyą. Otrzymał wiel- 
kie dyploma zasługi i złoty medal 
od Nankowej Akademii (Scientific 
Academy) w Paryżu w Francyi i 
został zaimianowany honorowym 
członkiem tego Stowarzyszenia, a 
sekretarz przysłał mu świadectwo, 
że jest dożywotnym członkiem. 


W W 


Uznani za narwamych. 
Półnieprzyjacielska radość zdaje się cza 
sem owładnąć Indzi z siinemi nerwami, gdy 
szyd/ą z ludzi słabych. Draźliwość nerwo- 
wych hypokondryków bywa wyszydzouą, 
jakoby to była naturalna gniewliwość. 
Wyśmiewają się z prawdziwych i przyśrych 
symptomów, na jakie chory cierpi. „On* 
lub ,,oaa** jest narwaną!* jest pocieszający 
rodzaj s mpatyi, jaką nerwowy chory napo- 
tyka u nieczułych i bezmyślaych ludzi. 
Zarazem nie ma bardziej określonego i 
prawdziwszego cierpienia, żadnego łatwiej 
wytłómaczonego początku, jeżeli jest chro- 
nicznem. Nie dostateczne truwienie 1 nie 
przyjmowanie pokarmu prze żołądek za- 
wsze jest połączone z nerwową słabością i 
bojaźnią.  Utwórzcie. s'łę asymilacyi i tra- 
wności za pomocą HOSTETTER'A STOMACH 
BITTERS, a symptomy nerwowe, zacięty 
ból głowy i ogóln słabowity stan systemu 
zostaną * yleczone. Niezapominajcie że gry- 
pa straszliwie się sroży pomiędzy słabymi, 
nerwowymi ludźmi. Hostettera Stomach 
Bitters leczą ją i zapobiegają malaryi, reu- 
matyzmowi i dolegliwościom nerek. 


—— A 


Komunikacya w Chinach. 


Chińczycy nie mają najmniejsze- 
go pojęcia o tem, iż drogi mogą 
być uważane za własność publiczną, 
Wszystkie arterya komunikacyjne, 
na równi z rzekami i górami, są 
wyłączną własnością cesarza, tak, 
iż posiadacze gruntów, ciągnących 
się wdłuż drogi, obowiązani są 
płacić od tychże dróg podatek, 
jakby za grunt orny. Ztąd wypły- 
wa, iż każdy chłop chiński stara 
się zrobić swoją drogę o ile możno- 
ści najwęższą aby w ten sposób 
choć w części wynagrodzić sobie 
opłaty podatkowe. Rozszerzyć zaś 
tych wązkich scieżek niepodebna, 
gdyż Cbinczycy każdą drogę, z o- 
bawy właśnie, aby jej nie rozsze- 
rzono, okopują rowami, lub otacza- 
ją nasypami z pny! cegły. Można 
sobie wyobrazić co się dzieje w 
tych glinianych korytarzach, gdy 
upadnie deszez ulewny. Jedynie w 
miejscowościach, gdzie stoi wojsko, 
mardaryni starają się sami o uporzą- 
dkowanie dróg. Pochodzi to z te- 
go, iż przy koszarach wojskowych 
bywają zazwyczaj komory celne, 
mandarynowi więc chodzi o to, 
aby, powiększywszy do maximum 
ruch towarowy na tej à nie innej 
komorze, podwyższyć skalę swych 
dochodów. To też dłuższe podróże 
po Chinach należą do tortur pra- 
wdziwych dla nieszczęsnych pasa- 
żerów. 


To i owo. 


* W Petersburgu wynalazł apte- 
karz cygaro, które potrzeba tylko 
potrzeć na jednej stronie, aby się 
zapaliło. i 


* Pewna kobieta w Stonington, 
Connecticut spała bez przerwy 
przez 21,000 nocy w jednym i tym 
samym domu. 

* Nowy wiadukt nad rzeką Lea 
w Boliwii leży 9833 stopy nad 
poziomem morza a 4008 stóp nad 
rzeką Lea, i jest najwyżej położo- 
nym wiaduktem na całym świecie. 


* W Mississippi człowiek, który 
musi mieć bardzo wiele czasu, 
obliczył ile ziarn zawiera buszel, i 


* Przy usypianiu zmysły w na 
stępującym porządku przestają dzia 
łać: Wzrok, smak, powonienie 
słuch i nareszcie czucie. To osta 
tniesśpi najwięcej; po niem następu- 
ja słuch, wzrok, smak, powonienie. 
Najtrudniej ocucić dwa te ostatnie 


* Ktoś obliczył, że, gdyby mo- 
żna całą ludność ziemi składającą 
się z 1,400,0(0,000 głów ścieśnić na 
familie składające się z pięciu osób, 
stan Texas, byłby dość wielkim, 
aby każdej familii oddać po pół 
akra roli, a pozostałoby uu jeszcze 
dosyć na nieprzewidziane przypadki. 


* Nowoyorski sędzia Wheeler 
miał rozstrzygnąć, czy gorset jest 
częścią ubioru lub też mechani- 
cznym przyrządem. „Bardzo skro- 
mnie odpowiedział: „Myślę, że 

orset jest częścią ubioru, lecz nie 
jestem pewnym, czy w istocie tak 
jest.” 


* Najbogatszą aktorką w świecie 
ma być Amerykanka Charlotte 
Crabtree, zwyczajnie „Lottą” zwa- 
na. Posiada $2,500,000. Na scenie 
ma często na swej osobie klejnoty 
warte $10,0u0. 

* Węgry mają ` 15,133,793 mie- 
szkańców; 238,009 niewiast więcej 
aniżeli mężczyzn. 

* Jaje strusie waży tyle co 25 
do 30 jaj kurzych i ma być o 
wiele smaczniejszem od jaj ku- 
rzych. | 

* Miss Maud Goude, znana irlan- 
dzka patryotka, ma być najpię- 
kniejszą dziewczyną w Irlandyi. 
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że sprzed 
Strojenie i reperacye fortepia- 


Jako to: ———— 


Decker, ; 
Gabler, 
Schubert, 
Gilbert, 
Pease, 
Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak 


„(W jakimkolwiek ianym 


składzie. 


Nowe Fortepiany od 
ajemy Organy i instru- 


IKATALOG 


„KSIĄŻEK 


amkowanych w drukarni “Gazety Polskiej” 
W DYNIEWICZA, 


— W mmm 


Chicage - - Ulinois 


"| ———a 


( Dokończenie.) 


Kucharka polska i amerykańska, za- 
wierająca kilka set przepisów kuchar- 
skich dla młodych mężatek, kucharek 
i gospodyń na tanie i smaczne przy- 
rządzanie potraw, a szczególnie: zup, 
sosów, jarzyn, potraw mięsnych i 
postnych z uwzględnieniem potraw 
polskich, a mianowicie: barszczu, bi- 
gosu, zrazów, flaków i pieczywa ame- 
rykańskiego jako to; cakes, biscuits, 


GRGZKOŚOE iż SZ DZA A 25 
Mały listownik dla szkólnych dzieci, 
uczący pisania listów z dodatkiem po- 
WIORZOWABG sa atk 1.25 
Mały przyjaciel dzieci, książka do czy- 
tania dla szkół polskich w Ameryce, 
w mocnej oprawie .............. 30 
Pośrednik polsko-angielski, książka dla 
Polaków w Ameryce dla łatwego nau- 
czenia się po angielsku; z opisaniem 
każdego wyrazu jak się ma wyma- 
wiać, wypracował Wł Dyniewicz; 
przejrzane, poprawione i znacznie po- 
większone a mianowicie dodane są 
rozmowy i różne listy w polskim i 
angielskim języku....... SARZE RÓ 65 
Przewodnik do pisania listów miło- 
. śnych oraz tyczących się ożenienia i 
ZAMĘŁPOJĄCIA WEE zak 0aĆ 20 
Przyjaciel domowy. Użyteczne rady i 
wskazówki o domu i gospodarstwie, 
zebrane przez „Gazetę Potską*. ,.25 
Przyjaciel dzieci czyli Książka do czy- 
tania; zastósowana dla szkól polskich 
WAMOrYCOE O. 1007, AAA 40 


Zbiór pieśni dla szkół polskich w Ame- 
ryce, ułozył były nauczyciel w Chi- 
cago Franciszek Żabka........... 10 


mi 


Obrazy polsko-narodowe, 


któremi każdy Polak w Ameryce 
powinien swój pierwszy pokój przyo- 
zdobić, do nabycia w księgarni pol- 
skiej W. Dyniewicza. 


Jan III Sobieski, pogromca Turków 
pod Wiedniem, w pięciu kolorach, 


rozmiaru 24x80 cali po.......... 75 
Jan III Sobieski 22x28 cali (kolor 
CZAPAŃY) 25a 1ĘWY 5 KG AEP CZE 50 
Kazimierz Pułaski 22x28 cali, (kolor 
CZRDNEJ OZ eta Pia O T EAS 50 


Matka Boska Częstochowska, z her- 
bami Polski Litwy, i Rusi, w sześciu 
kolorach, rozmiaru 19x24 cali po 75 

Matka Boska Częstochowska w kilku 
kolorach 22x28 cali, (bez herbów Pol- 
ski, Litwy i Rusi.) 

Obrazki, w rozmaitych kolorach, 100 w 
paczce. Cena paczki........... $1.00 

Pamiątka przyjęcia pierwszej komunii 
św. z podpisami (osobno) po polsku, 
az i niemiecku w dziewięciu 
kolorach rozmiatu 101£x15 po...15 

Tadeusz Kościuszko bohater Polski i 
Ameryki w siedmiu kolorach rozmiaru 


ISM BASS nz 6 Ona 75 
Tadeusz Kościuszko 22x28 cali, (kolor 
GBRYNBYJ 30 REG GE Gadd. T 


Pokwitowania i zaświadczenia dla 
polskich w Ameryce, które się sprze- 


dają: 
100 kartów za $2.00 
al ,, 5 8.00 
500 „ 6.00 
TDO p „ 7.50 
1000 ,, = 8.00 


Książki z Europy 


w wielkim zapasie, które kupującym w 
większej ilości, sprzedają się tak 
samo jak własnego druku. 


Badęgiada czyli Napoleon XIII przez 
„Krystvana Ostrowskiego......... 50 
Echo trzeciego zakonu św. O. Fran- 
li. ORO RON "PRZEW 540 
Najnowsze Proroctwo Ojca św.....15 
Na łono matki. Powieść na tle amery= 
kańskiego życia ...... arp PP AD 
Podręczna weterynarya dla rolników 
przez Sausona, ,......+«-.++..: $1.50 

Polska Pielgrzymka do Rzymu...25 
Przybłęda. Powieść ukraińska Iwana 


Nieczuja przełożył St. Sz......... 80 
Roztropni włościanie czyli ubłogosła- 
WIODA: PRACA psa anzcfi Faai 1.25 


Semjotyka czyli wiadomości praktyczne 
o chorobach ciężkich i śmiertelnych 
pazez O. J, C. Debreyne...... $1.50 


K W osadach polskich 
w których nie ma składu z polskie- 
i książkami mogą agenci zrobić 
dobry interes sprzedawaniem pol- 
skich książek do nabożeństwa i 
powieściowych. Dobry agent może 
zarobić co najmniej kilkanaście do- 
larów na tydzień. Księgarnia Pol- 
ska posiada wielki zapas książek do 
nabożeństwa, powieściowych, bisto- 
rycznych, z piosenkami itd., na któ- 
re udzielam dobry rabat kupu- 
jącym w większej ilości na roz- 
sprzedaż. Dobra to sposobność dla 
tych, którzy obecnie nie mają pra- 
cy. Po warunki i informacyę jak 
zamawiać i pieniądze Es Ay na- 
leży pisać pod adresem: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble St, Chicago Il, 


A '4 | _ Dla Polaków w -Ameryce 

nie umiejących po niemiecku 
a pracujących pomiędzy Niem- 
cami jest wydrukowaną w mej 
drukarni książka, zawierająca 
288 stronnie, z której można 
łatwo się nauczyć czytać, 
pisać i mówić po niemie- 
cku; kosztuje 75 centów, 


FARM 


na sprzedaż 
po łatwych wpłatach w wiel- 
lej kartoflowej sekcyi Wis- 
consinu w pobliżu Stevens 
Poiut, Portage Co., Wisconsin, 


HEFFRON BROS., 


(dpm Stevens Point, Wis. | (x) W DYNIEWICZ. 
Telefon No. 1798. : Założone 1885. 


HENRY DETMER, 


Róg Randolph i Halsted ulic, Chicago, III. 
SKŁAD 5 REFERENCYE: 


Pe Ks. Winc. Barzyński, 
nowych i z drugiej Pie Een ów) Sta- 


ręki nisława Kostki w Chi- 
. cago. 
Y Polskie Siostry Nazare- 
JĄ eplalo w RASĄ ję tanka w Chicago. 
(a R BE Polskie Siostry Notre 
pay Gz = Dame w Chicago. 


Siostry św. Frane ka 
w Chi peja 
Ke. A. J. Thiele w Chi- 


szpital Braci Alexianów 
w Chicago. 

got św. Elżbiety w 

5 hicago. 

* Ex-alderman Kowalski 

| w Chi 


Organów, 


Po wszelkich ce- 
nach, 
Fortepiany wynajmuje- 
my. 


W razie zakupna odli- 
czamy jedno roczną 

dzierzawę od ceny. 
Rozmaite instrumenta muzyczne. 
Piszcie po ceny i warunki. 


z izi ye cago. 
Prof. St. Szwajkart w Chic i wielu innych 
w Chicago i w całym kraju, którzy kupili 
odemnie Fortepiany. 


A. F. LAKOVKA, 726 Noble Street, Chicago, polski agent. 


>, Ea PY 4 


SA : a l Si 

; rów. 

Uszczęśliwiajcie się sami i Waszą familię przez zabezpiecze- 
nie sobie własności zakupnem farmy w 


Hofa Parku i Pułaskim. 


Piszcie także po mowy kalendarz na rok 1892. Nowy Rok 
zastał nasze przedsiębiorstwo tak silnem, rzetelnem i kwitnącem, 
A jakicmi były wszystkie poprzednie lata. 

i Wieloletnią ustawiczną pracą w naszej kolonizaoyi nabyliśmy 

takiego doświadczenia, że je możemy użyć jak najkorzystniej na 

najlepszy rozwój dalszej naszej kolonizacyi. r 

7 Dlatego każdy powinien się poczuwać do koniecznej oszczę= 

SĘ dności, ku zakupieniu ziemi w naszej kolonii i ku zachęceniu in- 
| nych do tego. 

% Zadowolniliśmy już setki familii naszą sprzedażą i możemy 

zapewnić setki innych, że ich uczciwie farmami obsłużymy. 

l Zaręczamy, iż mamy na to ziemi dosyć. Cepy i podatki 
(taxy) nizkie, a warunki dogodne. 

Proszę się zgłaszać po kalendarze na rok 1892, po mapy i 


cyrkularze: 
$ J.J. HOF LAND GO,, 


119 W. Water stre - Milwaukee, Wis. 


"GRUNTA 


—— w polskiej kolonii —— 


[> >W.ERZNAKKR 
W CLARK CO., WIS. 


Ziemia dobra, blizko miasta, fabryk i stacyi 
kolejowej i Polskiego kościoła. 

Mapy i wszelkie bliższe ińformacye kaźdemu 
przesyłamy bezpłatnie. 


Piszcie do 


Słupecki % Co.. 


412 Mitchell Str, > Milwaukee, Wis. 
URODZAJNA ROLA 


i piękne położenie jest w nowej kolonii polskiej 


TRZY JEZIORA 


(THREE LAKES) 


Grunt ten jest porosły pięknym lasem nie ciętym, a 
kto kupuje grunt, kupuje i drzewo na nim się znajdujące; 
leży po nad pięknemi jeziorawi, blizko miasta i stacyi ko- 
lejowej i naszych tartaków do rznięcia drzewa, Ceny w 
przyszłych 90 dniach bardzo nizkie, warunki kupna przy- 
stępne, wypłata na długi czas, niski procent, Kupujący 
grunt mogą dostać u nas dobre zatrudnienie w tartakach. 

Po mapy, opisy itd, pisać wprost do: 


Three Lakes Land & Lumber Co., 


112 Wiseonsin Str., Milwaukee, Wis. 


Dr. LUCAS 


63 RANDOLPH ST., COR. STATE ST., CHICAGO. 


Godziny biorowe : 
od w rano uo 8 w wieczór, w miedzielę tylko od 10 przec południem do 12 w południe. 


Właściciel uniżeme oznajmia obywatelom wiasta Chicago j okolicy, że jest przysposobiony 
adzielać się cierpiącym na choroby Prywatne, Nerwowe i Chroniczne, 1 cie: ligoy ogół obznajmia a 
faktem, że pruktykowi.wszy z skutkiem przeszło lat 20, w którym to czasie dolegliwościami dotknię: 
tych śmiertelników tysiącam) powrócił do pełności męzkiej i żeńskiej, gwarantuje ntov ne 
trwałe W w każym przypredku, lora mogą stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjed.„oczonych 
tak z północnego hołdownictwa Jej angielskiej Królewskiej Mości, Je"t rzeczywistością, że w no 
wszych czasach medycyna zostuła poprawuóciesa: Drastyczne środki staroświeckich doktorów już nie 
doznają uznania, Srodki merkuryalne uznana nietylko być szkodliwemi dla systemu, Jecz nawet 


zabójczemi. z 
; N. B. Porada be.płatna i ściśle poufna. 


Właściciel jest gradnowany "BENNETT ECLECTIC % RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGIJ W 
CHICAGO I THE ILLINOIS STATE BOARD OF HEALTH" (założone legalnie); ma również 
świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestto znany. faktem, że przez wiele la* poświęcał sie 
studyom dla leczenia 


PRYWATNYCH, NERWOWYCH 


— I. 


CHRONICZNYCH CHORÓB, 


nasienna mabost spermarorrhcea, impotencya, (płciowa), nerwowa, i fizyczna słabość wy- 
czerpuiçts żywotność, przedwcześny upadek męzkości, nadużycia systemu, choroby nerek i 
ogólne rozprężenie organiczne, ntóre wypływają z młodzieńczego nierozsądku albo wybryków 
dojrzalszego wieku, znajdują w nim leczącego misścza. 

w* „ścicieł poleca się szczególnie owym, którzy jnźż byli traktowani przez cienmnych wykpi- 
groszów, nie uzyskawszy żadnego polepszenia, owezem pogorszenie. Jak wszelkie inne umiejętno: 
medycyna za ostępową. 1 każdy rok dowodzi jej postępu. Skombinowawszy lekarstwa wielkie 
leczebnej siły, właściciel tak urządził swe traktowanie, źe przynoszą nietylkć chwilową ulgę, lecz 


trwałe zdrowie 
$> T rtórzy cierpicie od szkcdliwych skntków młodzieńczej 
MŁO „neroztropności (nasienna słabość), także napadają wae 
z następujące sympiwuy: nerwowa słabość, impotencya 


(płciowa), znażeme, słabość w krzyżach, słaba pamięć, kontuzya idei, uasowiałość, strata lustra w oku, 
niechęć do towarzystw, pryszcze na twarzy, strata energii, czeste urynowanie,--być może, że jesteści 
w pierwszym siopnia choroby, lecz być może, że pre o zbliżacie się do ostatn F 

dliwość i niesłuszna skromność, niech was nieodstraszaję od zajęcia tiş z goemi w. 
wościami. Tysiące tysięcy jasnych uta’ sntowanych młodz ef.ców, nbosażońych jeniuszem pozwoliły za- 
lać się rakiem, aż zyryzota zadręczył. im umysł a w hcu śmicic przyszła po swoją ofiarę. Pa- 


mięta j że e = a 
«Zwłoka jest "łodziejem czasu, 


a więc odłóż wa bok fałszywą dumę i poradź się "ogoś, co z gruntu zna się na twej dolegliwość 
- co ikona twej oicwaóce ale wydz, w -* pob pay ch stałą ulgę w chorobsku, które dzień 6 
robi obrzydnym a noc okritną. Tysiące tysiy.y ludzi z stanowiskiem w spółeczeństwie, świeczniki 
w świecie handlowym, oświaty i ogłady, cierpią za czyny w chwili zapomnieniu. Młodzieńcze ! wstaf 
spojrzyj na swego towarzysza, spojrzy) w zwierciadło, it ujrzysz dowody rzeczywistości, O! chociaż 
miałbym ramię przeznaczenia lub wymowę Cycerona, nit mógłbym pie wkm szczerzej, Człowieku! 
wspomnij sobie czułe słowa matki, która cię zrodziła; przypenenij sobie niewinny głos troskliwej siostry. 
cofnij się wspomni-aiem do mądrych rad koinga njak i pomyói czem jesteś dzisiaj! Chociaż 
obecnie wypełniać możesz swe powinności *v obee Judzkości, czas jest nieunikmony jak przeznaczenie, 
i wówczas Świetność twoja zmiznie tal" popłysk, zóstawiający stę na mieliźnie dumy, opuszczonym, za- 
omnianym i straconym; 2 więc uchwyć sposobność i nie zwlekaj dłużej. Nie pomi się myślą, że 
Rata może ci rama, bo postepując tym trybem, tylko rozniecasz płomień | znieważasz naturę, 
Pamiętaj, że “wielkie dgry rosng z małych żołędzi,” że “małe złe rodzi wielkie choroby. 
dn żonaci lub kawale- 


siebie. 
e , . * 
Mezczyzni sredniego wieka, £s riis: 
śnie skutkiem wybryków eony rę | trapieni licznem ewakuacyami pęcherza. często z palącą 
4 gryzącą Bensacy . W urynie znajć aje się coś naksztać lipkiego osadu, sprowadzającego nerwowe 
osłabieniei ntratę zywotności. W wsz :lkich razach zupełmc zwaryntuję wyleczenie oraz zupełne wyle 
czenie orgavów genito-urynowych. Wszyscy którzy ulegają praktykom swej płci, w naszych nie 
szczęśliwych czasach, niechaj Jamiętażę, ze odzyskają zupełne i gruntowne wyzdrowienie. Posiadają 
zduthość i doświadczenie, Właściciel przypomina cierpiącym swe młgi a ich własne dobro. J 
leczenie jest prostem, lecz zawiera pierwiastki ntrzymujące i nprzyjemniające żyeie. Ozdrowienie a nie 
npadek jest rzeczywistą filozofig medycyny. Wesz lekarz ami dał nocy będzie d: yć, nacią 
gać i krępować wasze wątłe ciato licznemi iekarstymni tkliwemi.  Właścicie szczęśliwie zaniecha 
tego nieśzczęśl'wego i fatalnego sposobu leczenia 1 oświeceńsi ludzie codziennie uznają i gorąwo 
przyjmują jego odłączenie się od zużytych formalności. 
Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. + Porada darmo, 

PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $500.00 w Lażdym przypadku za niewyleczenie Chorob' 
Prywatnej. 
Pryezelkie porady i zwierzenia zatrzymują rię w najściślejszej tajemnicy, 8 in w własnej os 
bie Gozieram odebranych listów i odpisuję osobiście. " f 

Pozwólcie, że eszcze raz jeden í to ostatni przypomnę wam, abyście, doścignięci złem, szyb 
kiej i skutecznej sznkał* pace ponieważ każda godzina i kaźdy dzień zo was do gm 
‘m 1 zmniejsza wasz widok uzdrowienia, że zamilczara o powiększonych kosztach. Błagam wig 


= odkładajcie. 
was nie AGAJC Bióro albo Adres 


Dr LUGAS Private Dispensary 
68 Randolph St., Cor. State Ste; Chicag 0. 


Kto ma zamiar sobie coś sprowadzić od 
nas, niechaj nam przyśle 6 c. w markach 
pocztowych, a poślemy mu polski katalog, 
który się składa z 382 stronnic i zawiera 
ceny i obrazki rozmaitych zegarków, łańcu- 
szków, kolczyków, śpilek, dewizek, har- 
monik, skrzypców, fletów, klarnetów, bro- 


ni palnej, brzytew, nożyków, (liter gumo- 
wych i maszynek do drukowania, stalowych 
piecięci dla towarzystw,) towarów łokcio- 
wych, groceryi, wędzonego mięsa, i rozmai- 
tych innych przedmiotów. Katalog wyjdzie 
z druku na końcu tego miesigca. Adreso- 
wać należy: 


pei 


KALEPINSKI MERCHANDISE C0., 


442 Noble Street, - Chicago, IIL. 


ROMAN STOBIECKI 


poleca swój 


SKŁAD MEBLI 


łaskawym względum Szanownej Publiczności 
Polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie- 
ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto- 
łowych oraz i wiszących po najtańszych cenach. 

Towar dobry, za każdy przedmiot kupiony 
w moim składzie ręczy gig. 

Obstalunki zamiejscowe załatwia sig naj- 
prędzej i tanio. 


ROMAN STOBIECKI, 
489 Milwaukee Ave., Chicago, III. 


W. DYNIEWICZ. 


NOTARYUSZ PUBLICZNY, 


— wyrabia — 
PRAWNE HIPOTEKI. 
Dokumenta, Kontrakty, 

Pełnomocnictwa, Testamenta 
21 wszelkie interesa w zakres 
notaryacki wchodzące. 
532 Noble "trx 
CHICAGO, ILL 


FIRST 


NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


NARODOWY BANK 


W CHICAGO. 


Narożnik Monroe i Dearborn ulic. 
KAPITAŁ $3,000,000. 
WEKSLE. 

Berlin — Niemcy, Wiedeń — Aust: a, Peters- 

burg — Ro 1 i 
jako też na wszysteje kurenjące Dorien TNC 
LISTY KREDYTOWE 


dla użytku podróżnych w wszys 


ystkie = ag 
świata, ściąganie epadkobi. eđów 
wszelkich ioa z Polsk, Niemiec, A x 


we ustryi, 
dao amiarzapanę kominy each ——„A 
Zarząd, 

LYMAN J, GAGE HRS 
PREZYDENT. WICEPREZYDENT 
R. J. STREET, 

KASYER. 
H. HODGES, AS. KASYERĄ. 
LORE ZOE 
Skład założony w r. 1851 


Henry  Schoellkopt 
gruóernik hurtowny i drobiazgowy 
232-234 BAS? RLNDOLPE STR. 


pomiędzy Franklin i Market ulicami 


ofiaruje po najtańszych cenach 
Świeże minogi 1 kawiar, 
ne i marynowane w 
Błnousgakie bydlinki i oproty, 
Sardele i sild npetytowy, 
Marynowane śledzie 1 sztokfisz, 
Rosyjskie sardyny i anchovies, 
Hollandzkie mleczne wałkowate śledzie. 
Najlepsze francuzkie eard ny, 
Prawdziwy brunświcki 
a pra ©liwę, 
wdzi trakt miecz Liebig’ 
Francuzi? groch 1 sz aa” 4 
zę A | sosie 
wic 
Kasze sponienię I owalanę, 
Sidse migdajył rodzenil | cywona 
wieże s lie 
i łazanki, 


Włoskie maccaroni 
Ber OMAT fromage do Brie, 
Prawdziwy ser rzwaj iiz 


ajlej 
Noe ecką musztardę i angielskie B087, 
wętrobiane, 
Soa Pack 
e te t 
yoe ee 
mię makowe i paprykę, 
Najle Vęnilla czeko i 
Prawdziwi okka | Java kw kakao, 
P aope s 61 i 
rancuz 
wdziwg. ~ tabal y 


Drewnian 
Niemieckie pana ET pzm 
jako i wszelkie inne towary korzenne 
Henry Schoellkonf. 


Następujący Panowie 
są upoważnieni do isywania abonen- 
tów, odbierania obsta a ka na książki 
robienia kontraktów za anonse, odbiera- 
nia pieniędzy za Gazetę i za książki, 


W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewsku. 

— ANDERSON. B. B. Tbroop, pocztmistrz. 

— ASHTON, Nebr.. Thos, Jamrog. 

— BUFFALO N, Y. F, 
son, Józef a A Tei T ag RAZ 
F. Knoaszak i J. Chudyszewicz. 

— BAY CITY. Walenty Wróblewski. 

— BRONSON. Wincenty Ławniczak. 

— CALUMET, MICH. L. Wróblewski. 


— CHICAGO. Stanisław Lanf tanisła 
DUREA Sa aj A ze 


— CLEVELAND, OHIO. M. Konrad, F. Ç. Kop 
ciński, 17 Bodge Str., cor. Hamilton. 

— CLOVER BOTTOM. Józef Pilot. 

— CONNELLSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kail. 

— CROSBY i DULUTH. Marcin Lepak. 

— CZĘSTOCHOWIE. August I. Zajontz 

— DUNKIRK. J Szubarga. 

— DUBOIS. Bonifacy Ziarnik. 

— DUELM, MINN. Joseph Fischbnerek. 

— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja. 

— EAST SAGINAW, MICH. Ig. Poplewski, 

— ERIE, PA. Alojzy Nagowski. 


— GRAND RAPID: W. 
3RAND. RAPIDS, MICH. J. W. Napierata 


— HAZLETON. Zygmunt Twarowski 

— LEMONT. Michał Nowacki. 

— LA SALLE. W. S. Bobkiewicz. 

— MILWAUKEE. Jakób Woźniak, i A. Kuehn. 
— MINNESOTA LAKE, MINN. Józef Schułcz. 
— MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowski. 

-- MT. CARMEL L, Jankowski. 

— NANTICOKE, Jan Sosnowski, 

— NORTHEIM, WIS. Józef Szweda. 


— PITTSBURG: 
lew r H, PA. Jan Bruchwalski i Wł. 


— PHILADELPHIA. E H. Friedlander. 
— POLONIA. A. Sikorski. 
— RADOM. A. Malinowski. 
— ŚW. JADWIGA, TEXAS. J. M. Zizik. 
— SHAMOKIN, PA. A. J. Złotorzyński. 
— SHENANDOAH, PA. Józef Rudmcki. 


fg nm sourn BEND. Fr. Kowalski i J. Sosno 


— SOUTH CHICAGO. Wł. Pacholski. 


— STEVENS POINT, x 
W. Kieliszewski. WIE. Jen Kabisak 


— TOLEDO 0. Karol Czarnecki. 

— WILKES BARRE. Józef Czernik. 

— WILNO, MINN., Anast. Gołata. 

- WINONA. MINN. Jakób Jeżewski. i M 
Daszkowski. 

— YORKTOWN, Tex., J. B. Kasprzyk. 


KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnańcentura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 
z BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 


Weksie, wypłaty pieniędzy 
przesylane wprost w dom. 


Najtańsze 
KARTY OKRĘTOWE 
Pelnonwcnicuwa wystawia prawne 
A. CLAUSSENIUK i CO. 


80 — 82 Fifth Ave. 
CBICAGO, ILL, 
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4 
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TEE EA PF C IC A GO cy, pomiędźy Washington i Rań.| Na głodem dotkniętych Unitów | nia za wieS adr ZY | awe: WWE EEEE ORAZ OE 
H Wi IT, a : Ę podniesienie się kultury. | biła ofiary, Młodszy brat był w bok iej” j 3 e o 
„RBL s dolph ulicami. Kazał gọ wjstawić | w gubernii Orenburgskiej 'przysła- | Naszem zdaniem, pierwsi ludz; ż tołni J oras DFT: | o ssaty_ Polskiej" wydajemy j 
5 S P i : poan . É zem s udzie | słu: 7, iskiei (SAN , TRT z > 
F. M Dyniewicz i (0.. za kosztem $350,000 : sędzia Alt- li do redakcyi „Gazety Pols iej” | żywili się w raju sów poży- ke, pna WR „Tygodnik Pow eściowo- ALEKSANDRA CHODZKI dokładny 
5 ) — Pod „nazwą „White geld, który w prawdziwym sensie | następujący panowie: wnemi. Przy późniejszej emigra- | tników, przez s + waj Naukowy ’, zawierający powieści S F, QO i 
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— W. Laufer:ki, repu- 
blikański kandydat na urząd alder- 
mana 9 wardy cofnął podobno swą 
kandydaturę. Ald. Cullerton po- 
trzebuje teraz tylko walczyć z je- 
dnym przeciwnikiem, kandydatem 
niezależnym Fred Rohde. 


— Najstarsza istniejąca 
mapa nowego świata ma być po- 
kazywaną podczas kolumbijskiej 
wystawy w Chicago. Z Rzymu do- 
noszą, że papież zezwolił na poży- 


dzi, jak i poszukiwacze, z Małego Czą- 
ska, gminy Szczutowa, pow. Rypin, pod 
zaborem rosyjskim. Chodzi o ważny in- 
teres. Ktoby o nim wiedział lub on 
sam, niech się do nas zgłusi. 
StanisławSadleskii 
lgnacy Tryburski, 
75 Hills Atiey, Trenton, N. J. 


syi, jako wdowa po żołnierzu. Dla Rooms 29 & 41, METROPOLITAN BLOCK, 
tego żąda rozwodu. W. Cor. Randolph % Lasalle Str., 

Detroit, 28 marca., Miskał, CHICAGO. | ' 
książe „ostatniego domu Israela”, z 
został dzisiaj wraz z „anielską swą = > 
żoną uwięziony za „warrantem” Na sprzdaż, 
wyjętym przez właściwą jego, a 
opuszczoną żonę. Tanio do sprzedania dla 


Warszawa, 30 marca. Pruscy | stósunków familijnych 


oficerowie za pomocą balonu pono- 


wnie robili spostrzeżenia po za A j ERA 
granicą na terytorum rosyjskiem. POŁNOCNO - NIEMIECKI Miia ESA © niemieckiego Lloyda 


wał w biórze klerka miejscowego 
przeciw umieszczeniu nazwiska al- 
dermana Dahlmana na kartce wy- 
borczej jako kandydata. Protest 
Ellerta opiera się na tem, że Dahl- 
man został nominowany przez par- 
tyą robotniczą i że dla tego od- 
nośnie do prawa nie wolno mu 
być kandydatem za petycyą. Dahl- 
man nie wie jeszcze, czy ma od- 
mówić robotnikom, lub też wyrzec 
się kandydatury na mocy petycyi. 


TAKE ELEVATOR. 


Moja żona Konstancya Biskup z do- 
mu zinska opuściła mnie bez wszel- 
kiej przyczyny zabrawszy z sobą dwo- 
je dzieci, dziewczę lat 8 i chłopca lat 
5. Oprócz pieniędzy zabrała większą 
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